
.... Dilsiajt Lgonelec ♦ celibatu B — na stronie 3
Na Kremlu

Rozmowy 
radziecko-arabskie

W piątek o godzinie 9 
czasu warszawskiego rozpoczę 
ły się na Kremlu rozmowy ra 
dziecko-arabskie.

Biorą w nich udział sekre­
tarz generalny KG KPZR, 
Leonid Breżniew, przewodni­
czący Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR, Nikołaj Podgor 
ny przewodniczący Rady Mi­
nistrów ZSRR, Aleksiej Kosy­
gin oraz prezydent ZRA, Ga­
niał Abdel Naser.

W przyjacielskiej i serdecz­
nej atmosferze dokonano 
szczerej wymiany poglądów na 
temat dalszego rozwoju stosun 
ków między ZSRR a ZRA, sy­
tuacji na Bliskim Wschodzie, a 
także innych aktualnych pro­
blemów międzynarodowych.

KC KPZR, Prezydium Rady 
Najwyższej i rząd radziecki 
wydały następnie przyjęcie na 
cześć prezydenta Nasera. Pod­
czas przyjęcia, które upłynę­
ło w serdecznej atmosferze, 
Breżniew i Naser wygłosili 
przemówienia.

Przedstawiciel Turcji 
u M. Spychalskiego
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Marszałek Polski, Ma­
rian Spychalski przyjął 5 bm. 
przewodniczącego Wielkiego 
Zgromadzenia Narodowego 
Turcji, Ferruha Bozbeyli, prze 
bywającego w Polsce na zapro 
szenie marszałka Sejmu — 
Czesława Wycecha.

Przewodniczącemu Wielkie­
go Zgromadzenia Narodowego 
towarzyszył ambasador Turcji 
w Polsce, Hikmet Bensan.

PAP

Na zdjęciu: M. Spychalski (z 
prawej) i Ferruh Bozbeyli.

CAF — Telefoto — Dąbrowiecki

Francuskie hipotezy

Kto będzie premierem 
a kto prezydentem?
Prezydent de Gaulle kontynuuje konsultacje na temat 

składu nowego gabinetu. W czwartek prezydent odbył m. 
in. rozmowę z Jacques Chaban-Delmas, przewodniczącym
rozwiązanego Zgromadzenia
Wizyty te, składane szefowi 

państwa przez poszczególne 
osobistości, potęgują falę po­
głosek dotyczących refor­
my rządu francuskiego. O- 
becnie po spotkaniu de 
Gaulle’a z Chaban-Delmas, 
plotka dziennikarska typuje 
tego ostatniego na stanowis­
ko premiera, a przewodniczą­
cym parlamentu miałby zo­
stać, zdaniem obserwatorów, 
Frey lub co niektórzy uważa-

18 rocznica
Układu Zgorzeleckiego

Wymiana depesz
Z okazji XVIII rocznicy pod 

pisania w Zgorzelcu układu 
między Polską i NRD o wyty 
czeniu polsko-niemieckiej gra 
nicy na Odrze i Nysie Łużyc­
kiej, Marian Spychalski w 
imieniu OK FJN przesłał Ra­
dzie Narodowej Frontu Naro 
dowego Niemiec Demokratycz 
nych i wszystkim obywatelom 
bratniej Republiki serdeczne 
Pozdrowienia i życzenia dal­
szych sukcesów w budowni­
ctwie socjalizmu.

Depesza podkreśla, że Układ 
Zgorzelecki jest jednym z pod 
stawowych dokumentów 
świadczących o realizacji u- 

i “Wał konferencji poczdam- 
/ skiej, ważnym czynnikiem bez 

Pieczeństwą i pokoju w Euro­
pie. (PAP)
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Sprawiedliwego ukarania zbrodniarzy
domaga się polska opinia publiczna

Oświadczenie Głównej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce

Wskazując, że na XXIII Sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ 
w 1968 r. ma być uchwalona konwencja o nieprzedawnieniu 
zbrodni wojennych i zbrodni przeciw ludzkości, oświadczenie 
Głównej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce 
przypomina, że w myśl ustawy z 22 kwietnia 1964 r. w Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej wstrzymany został bieg prze­
dawnienia w stosunku do sprawców najcięższych zbrodni hi-
tlerowskich popełnionych w 
wej.
Oświadczenie podkreśla lu­

dobójczy charakter zbrodni po 
pełnionych na narodzie pols-

8 bm XII Plenum 
KC PZPR

8 lipca odbędzie się w 
Warszawie XII plenarne 
posiedzenie Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej 
poświęcone przygotowa­
niom do V Zjazdu partii.

PAP

Narodowego.
ją za prawdopodobniejsze, kra 
jowy sekretarz partii gaullis- 
towskiej, Robert Poujade.

Natomiast dla Pompidou 
gen. de Gaulle przygotowuje 
podobno „cieplejszą” posadkę. 
Niektórzy obserwatorzy sta­
wiają hipotezę, że premier za­
siądzie w przyszłości na pre­
zydenckim fotelu, a generał 
po przeprowadzeniu szeregu 
reform i zorganizowaniu je- 
sienią referendum — w pełni 
sławy wycofa się w zacisze 
swej wiejskiej posiadłości.

W piątek o świcie policja i 
żandarmeria paryska otoczyła 
jeden z ostatnich bastionów 
studenckiej rewolty — okupo­
wany przez młodzież wydział 
nauk ścisłych. Akcja odbyła 
się spokojnie i bez incyden­
tów.

Oddziały porządkowe prze­
szukały metodycznie jeden bu 
dynek po drugim. Zatrzymano 
do wyjaśnienia kilkadziesiąt 
osób. ’

Dziennikarze telewizji fran­
cuskiej postanowili kontynuo­
wać trwający już od sześciu 
tygodni strajk, aż do całkowi­
tego zadośćuczynienia ich po­
stulatem. Jak wiadomo, dzień 
nikarze domagają się bezstron 
ności w podawanych przez 
telewizję informacjach.

Dziennikarze radia francus­
kiego oowrócili do pracy w 
ubiegłym miesiącu. (PAP)

okresie drugiej wojny świato- 

kim. W ciągu 2 078 dni okupa­
cji hitlerowskiej zostało zamor 
dowanych i zabitych 6.028 tys. 
obywateli polskich w ok. 20 
tys. miejsc zbrodni. Oznacza 
to, że każdego dnia zbrodnia­
rze hitlerowscy mordowali ok.. 
2 900 Polaków. Zarejestrowa­
no dotychczas 50 tys. faktów 
zbiorowego i indywidualnego 
mordu. Z ok. 8 800 obozów i 
podobozów, więzień i gett, o- 
bozów jenieckich itp., zorga­
nizowanych przez władze rze­
szy hitlerowskiej w okupowa­
nych państwach Europy — ok. 
1 900 było na ziemiach pol­
skich. Hitlerowskie obozy kon 
centracyjne stanowiły główny 
instrument zagłady narodu poi 
skiego i innych narodów Eu­
ropy. Ok. 35 proc, strat spo­
łeczności polskiej stanowią 
dzieci i młodzież do lat 18. Po 
nadto w wyniku ludobójczej 
polityki hitlerowskiej wysie­
dlono 2 479 tys., kalectwu ule­
gło 530 tys., na roboty przymu 
sowę wywieziono 2 479 tys. Po 
laków.

Główna komisja przypomina

Poznaniak zwyciężył 
w Międzynarodowej

Olimpiadzie Fizyki
W Budapeszcie zakończyła 

się II Międzynarodowa Olim­
piada Fizyki, w której brało 
udział 24 przedstawicieli z 8 
krajów europejskich, m. in. z 
CSRS, NRD, Polski, Węgier i 
ZSRR.

W Olimpiadzie tej zwyciężył 
tegoroczny maturzysta z poz­
nańskiego Liceum Ogólno­
kształcącego im. K. Marcin­
kowskiego — Tomasz Kręglew 
ski. Wraz ze Stefanem Jac­
kowskim z Łodzi i Jackiem 
Kossutem z Warszawy — lau­
reatami tegorocznej Ogólno­
polskiej Olimpiady Fizyki, re­
prezentował on młodych pol­
skich fizyków.

T. Kręglewski pasjonuje się 
tą dziedziną od najmłodszych 
lat, od pewnego czasu zajmuje 
się także krótkofalarstwem. 
Występ w Budapeszcie udał 
mu się znakomicie mimo tru 
dów niedawnego egzaminu ma 
turalnego. Jako zwycięzca 
Olimpiad został obecnie przy­
jęty bez egzaminów wstęp­
nych na I rok studiów Wydzia 
łu Elektroniki Politechniki 
Warszawskiej, (o-z)

Sesja Światowej 
Rady Kościołów

W Uppsali w Szwecji rozpo­
częła się w czwartek iy sesja 
Światowej Rady Kościołów. 
Agencje prasowe zwracają u- 
wagę, że po raz pierwszy w o- 
bradach biorą udział przedsta 
wiciele kościoła rzymsko-kato 
lickiego.

W sesji bierze udział rów­
nież delegacja z Polski, której 
przewodniczy biskup kościo­
ła ewangelicko - augsburskie­
go w PRL, dr Andrzej Wantu- 
ła. (PAP)

Wydanie A 

Nr 160 (7586) 
Rok wyd. XXIV 

Cena 50 gt

następnie przedstawione ONZ 
memorandum rządu PRL z 
dnia 5 marca 1965 r. w spra­
wie konieczności beztermino­
wego przedłużenia okresu ści­
gania sprawców zbrodni hitle 
rowskich. Memorandum to 
stwierdza, że tylko sprawiedli

Dokończenie na sir. 2

Walki w Wietnamie

Wojska USA mają trudności 
z wycofaniem się z Khe Sanh
Lotnictwo amerykańskie kontynuowało bombardowania 

szlaków komunikacyjnych DRW. Celem ich ataków były 
obiekty położone na południe od 19 równoleżnika, m. in. ce­
le leżące o 40 km na północny wschód od Dong Hoi. Ata­
kowano również przełęcz Mu Gia.
W pirackich nalotach wzię­

ły udział bombowce amerykań 
skie startujące z lotniskowców 
znajdujących się w Zatoce 
Tonkińskiej.

Jednostki Armii Wyzwoleń­
czej stoczyły jeszcze jedną 
zwycięską walkę z oddziałami 
amerykańskiej piechoty mor­
skiej opuszczającymi bazę 
Khe Sanh. Wojska amerykań­
skie poniosły ciężkie straty.

Siły wyzwoleńcze stoczyły 
walkę z wojskami piechoty po 
łudniowowietnamskiej znajdu 
jącymi się w pobliżu amery­
kańskiej bazy wojskowej 
Quang -Tri.

Walki toczyły się również w 
okolicach Sajgonu. Siły ame­
rykańskie i południowowiet- 
namskie poniosły ciężkie stra­
ty. Walki te toczyły się o 35 
km na północny zachód i 70 
km na południowy zachód od 
Sajgonu.

Jak podaje dziennik Wietnam­
skiej Armii Ludowej „Quan Doi 
Nong Thong”, jednostki amery­
kańskiej piechoty morskiej zgru­
powane w okolicach Khe Sanh, 
nie mogą wycofać się według 
przewidzianego planu. Ameryka­
nie w okolicach Khe Sanh nie 
tylko ponieśli znaczne straty — 
w rekach wojsk partyzanckich 
znajdują się duże ilości sprzętu 
wojskowego i broni. Ponadto jed­
nostki amerykańskie pozostające 
w okolicach bazy Khe Sanh są 
otoczone przez jednostki piechoty 
i artylerii sił wyzwoleńczych.

Wojska amerykańskie znajdują 
się w krytycznej sytuacji nie tyl­
ko w bazie Khe Sanh, ale rów­
nież w innych rejonach. Dowódz­
two amerykańskie, które za wszel 
ką cene usiłuje stworzyć pozory, 
iż wycofanie się z Khe Sanh było 
taktycznie pomyślaną operacją 
wojskową, w rzeczywistości mu- 
siało ustąpić z pola walki.

Amerykańskie komunikaty z po 
la walki wokół bazy Khe Sanh, 
mówiące o taktycznie przeprowa­
dzonej operacji stanowią tylko 
zwykły chwyt wojny psycholo­
gicznej. Nie trzeba zapominać, iż 
Johnson wyraźnie rozkazał swym 
generałom utrzymać Khe Sanh za 
wszelką cenę. Chwyty stosowane 
przez amerykańską propagandę, 
mające na celu uspokojenie ame­
rykańskiej opinii publicznej, ukry 
wają ciężkie straty.

*
W dniach 6—11 lipca br. w 

Grenoble (Francja) będzie ob­

POGODA
Jak podaje PIHM — 8 bm. zach­

murzenie będzie na ogół umiar­
kowane. Gdzieniegdzie możliwość 
burz. Temperatura maksymalna 
od 21 do 30 st.

Komunikacja i transport 
na sesji WRN

Wczoraj odbyła się sesja Wojewódzkiej Rady Narodowej, 
poświęcona zadaniom rad narodowych w zakresie rozwoju
komunikacji i transportu w
Wielkopolska należy do tych 

rejonów kraju, które po II 
wojnie światowej dysponowa­
ły stosunkowo gęstą siecią 
dróg. W ciągu 23 lat motory­
zacja poczyniła jednak ogrom 
ny krok naprzód i na naszych 
drogach zaczyna się robić co­
raz ciaśniej. Do tej sprawy 
władze wojewódzkie przywią­
zują dużą wagę, przeznacza­
jąc bardzo poważne kwoty na 
modernizację i rozbudowę 
dróg. Szczególnie duży nacisk 
kładzie się na rozbudowę tras 
komunikacyjnych we wschod­
nich powiatach Wielkopolski,

25 rocznica 
bitwy pod Kurskiem
W piątek minęła 25 

rocznica rozpoczęcia najwię­
kszej bitwy pancernej stoczo­
nej pod Kurskiem. Bitwa ta 
złamała kościec hitlerowskie­
go Wehrmachtu.

Prasa radziecka poświęca 
wiele miejsca tej rocznicy.

PAP

radować Światowa Konferen­
cja Prawników na rzecz Wiet­
namu. Organizatorem konfe­
rencji jest Międzynarodowe 

. Zrzeszenie Prawników Demo­
kratów. (PAP)

Piąta prowokacja 
w ciągu tygodnia

Według wiadomości napływają­
cych z Bliskiego Wschodu — in­
formuje Agencja TASS — milita- 
ryścl izraelscy zmierzają do za­
ostrzenia napięcia na linii przer­
wania ognia z Jordanią.

Jak oświadczył rzecznik jordań 
sklej armii, wojska izraelskie 
otworzyły ogień artyleryjski na 
pozycje wojsk jordańskich w pół 
nocnej części doliny Jordanu, w 
rejonie Babi Al-Abes, na południe 
od Jeziora Tyberiadzkiego. Wojska 
jordańskie odpowiedziały ogniem.

Jest to już piąta prowokacja 
izraelska w ciągu bieżącego ty­
godnia.

Na zdjęciu: moment powitania
na lotnisku Okęcie.

CAF — Telefoto — Uchymiak20 osób rannych 
w katastrofie kolejowej

5 bm. w godzinach rannych na 
stacji PKP w Pruszczu Gdańskim 
wydarzyła się katastrofa kolejo­
wa, w wyniku której zostało ran­
nych 20 osób.

Przed wjazdem na stację na sto 
jący pod semaforem osobowy po­
ciąg motorowy najechał ponu 
towarowy zdążający z Gdańska 
do Zajączkowa. Nastąpiło zderze­
nie czołowe. Część pasażerów z 
pociągu osobowego widząc zbliża 
jący się pociąg towarowy, zaczęła 
wyskakiwać z wagonów. Właśnie 
spośród nich większość odniosła 
obrażenia. W Szpitalu Wojewódz­
kim w Gdańsku na oddziałach 
chirurgii i ortopedii udzielono po 
mocy 20 pasażerom. Pięć osób od­
niosło cięższe obrażenia. (PAP) 

województwie poznańskim.
dla potrzeb nowego rozwijają­
cego się przemysłu w rejonie 
Konina i Turka.

Dzięki coraz bardziej rozwi­
jającej się sieci dróg państwo 
wych i lokalnych można było 
objąć komunikacją autobuso­
wą wszystkie 98 miast naszego 
województwa, 399 gromad 
(98,3 procent) oraz 1 852 sołec 
twa. W sumie 2 352 miejsco­
wości łączy komunikacja auto 
busowa. Warto tu dodać, że 
średnia odległość między przy 
Stankami wynosi u nas 3 km, 
co stawia województwo poz­
nańskie na jednym z pierw­
szych miejsc w Polsce pód 
tym względem.

O problemach tych szeroko 
mówili wiceprzewodniczący 
Prezydium WRN T. Kwaś-. 
niewski, który wygłosił refe­
rat oraz przewodniczący Ko­
misji Komunikacji J. Paszek 
w swoim koreferacie. W dys­
kusji, mówcy wskazywali na 
istniejące braki i niedociągnię 
cia w komunikacji i transpor 
cie województwa poznańskie­
go. Wysuwali też wiele postu­
latów pod adresem takich je­
dnostek jak: DOKP, PKS, 
WZDP i inne. Między innymi 
dyskutanci stwierdzili, że ist­
nieje konieczność uaktywnie­
nia Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Państwowej Komu­
nikacji Samochodowej w je­
go pracy nad dalszą koordy­
nacją poczynań członków Po­
rozumienia Terenowo - Bran­
żowego Transportu Samocho­
dowego, co powinno przynieść 
gospodarce narodowej wiele 
oszczędności, (s)

Jugosłowiański 
Minister Obrony 

z । wizytą w Polsce
Na zaproszenie ministra o- 

brony .narodowej gen. dyw. 
Wojciecha Jaruzelskiego przy­
była do Polski z rewizytą de­
legacja Jugosłowiańskiej Armii 
Ludowej z sekretarzem stanu 
do spraw obrony narodowej 
SFRJ gen. płk. Nikolą Ljubi- 
ciciem.

Na udekorowanym flagami 
obu państw lotnisku Okęcie de 
legację witali: minister Woj­
ciech Jaruzelski, wiceministro 
wie ON gen. dyw. Gne
gorz Korczyński, gen. dyw. Jó 
zef Urbanowicz i gen. dyw. 
Tadeusz Tuczapski.

W godzinach południowych 
gen. płk. Nikola Ljubicić zło­
żył w towarzystwie pozostałych 
członków delegacji wizytę gen. 
dyw. Wojciechowi Jaruzel­
skiemu.

W czasie wizyty gen. Jaru­
zelski wręczył gen. Ljubicicio- 
wi nadany mu przez Radę 
Państwa PRL Krzyż Koman­
dorski z Gwiazdą Orderu Od­
rodzenia Polski.

Protest NRD
Wiceminister transportu 

NRD Horst Schlimper wysto­
sował depeszę do sekretarza 
stanu w zachodnioniemieckim 
ministerstwie transportu, Wit 
trocka, w której protestuje 
przeciwko utrudnianiu żeglugi 
śródlądowej NRD do Holandii.

Statek żeglugi śródlądowej 
NRD „Sandau” został zatrzy­
many 27 czerwca 1968 r. prży 
śluzie koło Hanoweru i unie­
możliwiono mu dalszy rejs do 
Holandii. (PAP)



Przestępczość nieletnich

Recydywa - groźne zjawisko
Zjawisko przestępczości nieletnich jego rozmiary oraz 

skutki społeczne budzą od szeregu lat uwagę społeczeństw 
szeregu krajów. W Polsce — dochodzeniem milicyjnym ob­
jętych było w br. 66,1 tys. nieletnich (o 4,5 tys. więcej niż w 
1966 r.).

Opinie posłowi wyborców
Komisje sejmowe o sprawach codziennego życia

Wśród popełnionych prze­
stępstw przeważają kradzieże 
mienia społecznego i prywatne 
go oraz włamania. Notuje się 
w porównaniu z 1966 r. nie­
znaczny wzrost kradzieży po­
łączonych z wymuszeniem. 
Groźnym zjawiskiem jest po w 
rót nieletnich do przestępstwa. 
W ubr. wskaźnik nieletnich re 
cydywistów wynosił ok. 15 
proc, ogółu nieletnich spraw­
ców przestępstw.

Trzęsienie ziemi 
w Grecji i Kalifornii
Silne trzęsienie ziemi zano­

towano w czwartek w Grecji. 
Epicentrum znajdowało się 70 
km na południowy zachód od 
Aten, w rejonie wyspy Hydra. 
Siła wstrząsów dochodziła do 
5,6 stopnia w skali Richtera. 
Chociaż wielkości strat jeszcze 
nie podano — przypuszcza się, 
że są one znaczne. Silne 
wstrząsy dały się odczuć w 
Atenach, w Koryncie oraz w 
innych częściach Półwyspu 
Peloponeskiego.

W Atenach wiele domów zo­
stało uszkodzonych, okna po­
wyrywane z ram, pogrążeni 
we śnie mieszkańcy wyższych 
pięter powypadali z łóżek. 
Wystraszona ludność wybiegła 
na ulicę. *

Sześć średniej siły wstrzą­
sów zanotowano w czwartek 
w południowej Kalifornii. Sejs 
mografy zanotowały 4,7 stop­
nia w skali Richtera. Centrum 
wstrząsów znajdowało się w 
okolicy Santa Barbara 112 km 
na północ od Los Angeles. Wie 
le domów zostało uszkodzo­
nych. (PAP)

Janina Koźlarek 
nie odebrała nagrody

Mimo wielokrotnych wez­
wań na naszych łamach nie 
zgłosiła się po odbiór nagrody 
laureatka konkursu ZW ZMS 
i „Głosu Wielkopolskiego” pt. 
„Młodzi — Nowocześni” — Ja 
nina Koźlarek. Nie możemy 
również wysłać jej nagrody 
pocztą, gdyż nie podała swo­
jego, adresu. Ponieważ mu- 
simy dokonać ostatecznego roz 
liczenia konkursu — prosimy 
jeszcze raz o odbiór bonu to­
warowego wartości 900 złotych 
w naszej redakcji (Grunwal­
dzka 19, pokój 59). Czekamy 
do 15 bm. Po tym terminie na 
groda — niestety — przepada.

Naczelnik Wydziału do Wal 
ki z Przestępczością Nielet­
nich w KGMO — ppłk Kazi­
mierz Baszak, który przyto­
czył powyższe dane w wywia 
dzie dla „Gazety Sądowej i 
Penitencjarnej” stwierdził, iż 
większość przestępstw nieletni 
popełniają w zorganizowanych 
grupach. Tworzeniu się takich 
grup sprzyjają ucieczki z do­
mów rodzicielskich (ok. 19 tys. 
rocznie) i z zakładów wycho­
wawczych i poprawczych, jak 
również alkoholizm i zaniedba 
nia opiekuńcze i moralne. Pra 
wie co roku MO zatrzymuje 
ok. 2 tys. nieletnich w stanie 
nietrzeźwym, a ponad 22 tys. 
zaniedbanych moralnie lub 
pozbawionych opieki trafia do 
milicyjnych izb dziecka.

Przestępczość nieletnich nie jest 
jednak zjawiskiem stabilnym i w os 
tatnim czasie zachodzą w tej dzie 
dżinie pewne zmiany. Mniej prze 
stępstw nieletnich notują np. wo­
jewództwa łódzkie, olsztyńskie, 
kieleckie, białostockie, a także 
ośrodki małomiasteczkowe i wiej 
skie w województwach północno- 
zachodnich.

Rozpoznanie sytuacji rodzinnej 
i środowiskowej nieletnich przestę 
pców wskazuje, że prawie w 4# 
proc, przypadków ojciec i matka 
pracują, a nieletni nie ma w do­
mu stałej opieki i nadzoru. O zna 
czeniu, jaki ma wpływ rodziny 
świadczy postępujący proces spo­
łecznego wykolejenia nieletnich z 
małżeństw rozwiedzionych, półsie 
rot i sierot. Szczególnie ostro za­
rysowuje się proces wykolejenia 
wśród dzieci alkoholików, osób o 
przestępczej przeszłości, a prowa­
dzących pasożytniczy tryb życia.

Widoczny jest spadek przestę­
pczości wśród nieletnich, którzy 
pracują i uczą się.

Przed trzema laty — infor­
muje ppłk. K. Baszak — w 
rejonach miejskich szczególnie 
zagrożonych przestępczością 
powołane zostały przy Komen 
dach MO zespoły d's nielet­
nich. Prowadzą one działal­
ność profilaktyczną bezpośre­
dnio w środowiskach społecz­
nych i rodzinnych. W pracy 
tej zespoły korzystają z pomo­
cy 11 tys. ORMO-wców — 
członków grup pedagogicz­
nych, którzy sprawują indywi 
dualną kuratelę nad nieletni­
mi i czuwają nad porządkiem 
w miejscu zamieszkania. Do­
bre wyniki przynosi współpra 
ca z aktywem partyjnym i 
społecznym w zakładach pra­
cy. Wpływ środowiska zakła­
du pracy oddziaływuje kory- 
gująco na postawę rodziców 
zagrożonych nieletnich i tym 
samym stwarza odpowiedni 
klimat wychowawczy w rodzi 
nie. (PAP)

Sejmowe komisje przeprowadzają analizę wykonania pla­
nu 4 budżetu za ub. rok. Posłowie na ogół pozytywnie ocenili 
np. pracę handlu, ale zwrócili jednocześnie uwagę na szereg 
zjawisk niepomyślnych.

Federalna struktura 
również w KPGz

I sekretacz KC Komunistycz 
nej Partii Słowacji V. Bilak, 
przemawiając w czwartek na 
konferencji miejskiej organi­
zacji partyjnej w Bratysławie 
oświadczył, że — zdaniem Ko 
mitetu Centralnego KP Słowa 
cji — federalnej strukturze 
organów państwowych w 
CSRS powinna towarzyszyć fe 
deralna struktura organów 
partyjnych.

Należy powołać Komi­
tet Centralny Komunis­
tycznej Partii Czech (ewentu 
alnie również Moraw), który 
byłby takim samym organem 
terytorialnym, jak obecnie Ko 
mitet Centralny KP Słowacji. 
Przyszły Komitet Centralny 
KPCz powinien spełniać funk 
cje federalnego kierowniczego 
organu. (PAP)

Chór Uniwersytetu 
i Grenoble w Poznaniu

11 lipca br. o godz. 19.30 w 
auli Wyższej Szkoły Muzycz­
nej w Poznaniu wystąpi Chór 
Uniwersytetu z Grenoble. 
Przybywa on do Polski na za­
proszenie Zrzeszenia Studen­
tów Polskich.

Chór ten znany jest w Euro 
pie z licznych nagrań płyto­
wych oraz wielu koncertów 
we Włoszech, Anglii, Belgii, 
NRF i Austrii. W repertuarze 
zespół posiada utwory muzy­
ki dawnej i współczesnej. Dy­
rygentem jest Jean Giroud.

________ (jk)

Nowa spółdzielnia 
produkcyjna

Jak nas informuje Woje­
wódzki Związek Rolniczych 
Spółdzielni Produkcyjnych w 
Poznaniu w dniu 1 lipca br. 
rolnicy z Czołowa gromada 
Kórnik pow. Śrem zorganizo­
wali Rolniczą Spółdzielnię Pro 
dukcyjną.

W skład jej weszło 11 człon­
ków, którzy wnieśli do współ 
nej uprawy 100 ha gruntów. 
Spółdzielcy z Czołowa zespoło 
wą pracę rozpoczną jesienią 
br. Przewodniczącym Spół­
dzielni został rolnik Jan Ko­
walczyk. (jk)

W rozmowie ze sprawozdaw 
cą parlamentarnym PAP, prze 
wodniczący Komisji Handlu 
Wewnętrznego pos. Henryk 
Skrobisz powiedział, że nadal 
jest niższe tempo wzrostu 
sprzedaży artykułów przemy­
słowych niż artykułów spożyw 
czych. Przyczyną tego jest 
zbyt powolna modernizacja 
produkcji przemysłu.

Wyborcy zwracali posłom u- 
wagę na niedostateczną podaż 
wyrobów wędliniarskich i pod 
robów i na to, że zaopatrzenie 
w ryby i przetwory rybne nie 
pokrywało w pełni zapotrzebo 
wania.

Komisja powinna przy dęba 
cie nad projektem planu na 
rok przyszły szczególnie moc­
no postulować pod adresem 
przemysłu, poprawę zaopatrzę 
nia rynku w artykuły konsump 
cyjne i środki produkcyjne dla 
rolników. Konieczne jest 
wzmożenie troski o poprawę 
jakości wielu wyrobów.

Problemem wymagającym 
uregulowania jest ustalenie 
prawidłowej relacji między za 
pasami a środkami trwałymi.

Obserwuje się bowiem zbyt 
szybki wzrost zapasów. Obser 
wuje się także niekorzystny 
proces osłabienia pracy samo­
rządu CRS „Samopomoc Chłop 
ska” i ZSS „Społem”.

Przejdźmy do innych próbie 
mów, też bezpośrednio związa 
nych z codziennym życiem. Po 
słowie mówili np., że mieszkań 
cy oddawanych do użytku w 
ostatnich latach mieszkań, na­
rzekają na kuchnie bez okien, 
na złą jakość robót wykończe­
niowych — budowlano-monta­
żowych. Zdaniem posłów, usu­
nięcie tych braków wymaga 
wyeliminowania z wojewódz­
kich projektów rozwiązań nie 
korzystnych pod względem 
funkcjonalnym.

Z innych spraw, zdaniem po 
słów i zgodnie z uwagami wy 
borców, rozwiązania domaga 
się komunikacja miejska w 
miastach powiatowych. Lu­
dzie mają tam nieraz 5 i 6 km 
do pracy. Postulaty zmierzają 
do tego, aby zobowiązać PKS 
do obsługiwania w tych mia­
steczkach głównych tras przy­
najmniej w godzinach szczy­
tu.

Oceniając wyniki działalno­
ści GKKFiT, posłowie stwier­
dzili, że coraz pilniejszą potrze 
bą staje się zabezpieczenie ,lu 
dziom pracy warunków odpo­
wiedniego wypoczynku. Posło­
wie wskazywali na koniecz­
ność szybkiego opracowania

Obce serca

125 operowanych
1 osób ży je

Obecnie żyje na świecie 7 
osób z przeszczepionym ser­
cem w tym 6 mężczyzn i 1 ko 
bieta. Wszyscy oni czują się 
dobrze, lecz przebywają w wy 
sterylizowanych salach szpi­
talnych odcięci od normalnych 
kontaktów z rodzinami i przy 
jaciółmi.

Najdłużej żvjacym spośród sięd 
miu pacjentów jest dr Philip 
Blaiberg. Ostatnio jak się wydaje 
jego organizm pokonał zwycięsko 
niedomagania wątroby. Blaiberg 
otrzymał nowe serce przed 6 mie­
siącami i po okresie rekonwale­
scencji spędził już 2 miesiące w 
domu.

Pozostałe osoby z przeszczepio­
nym sercem to 3 obywatele 
USA, Kanadyjczyk, Francuz oraz 
obywatelka Chile. Od przeprowa­
dzenia pierwszej na świecie opera 
cji przeszczepienia serca 3 grud­
nia ub. roku zmarło już 18 osób, 
które poddane zostały podobnej 
operacji.

Wszyscy trzej pacjenci amery­
kańscy przebywają w szpitalu św. 
Łukasza w Houston (Teksas). Znaj 
duje się wśród nich George De- 
bord. Jest on 25 człowiekiem z cu 
dzym sercem. Jak informują wła­
dze szpitalne, czuje on się bardzo 
dobrze. Podobnie czują się Ererett 
Thomas oraz Louis Fierro, którzy 
nowe serca otrzymali w maju.

Gaetan Paris kanadyjski pa­
cjent z przeszczepionym sercem 
telefonuje każdego dnia wielo­
krotnie do swojej żony oraz je 
wszystko na co ma ochotę.

W Valparaiso 24-letnia Maria 
Helena Penaloza czuje się dosko­
nale.

W Paryżu 55-letni dominikanin 
ojciec Damien Boulogne żyje już 
z nowym sercem prawie 2 miesią­
ce, lecz nie przyjmuje jeszcze ni­
kogo z zewnątrz. Personel szpitala 
informuje, że ojciec Boulogne 
czuje sie dobrze i czyta książki 
oraz prasę. (PAP)

.i

Komunikat Sił Zbrojnych 
Układu Warszawskiego

Agencja TASS podaje, żezgo 
dnie z planem szkolenia bojo­
wego sztabu Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych Krajów Układu 
Warszawskiego w lipcu br. w 
północnej części Oceanu Atlan 
tyckiego oraz na Bałtyku, na 
Morzu Norweskim i na Morzu 
Barentsa odbędą się wspólne 
ćwiczenia sztabowe marynar­
ki wojennej NRD, Polski i 
Związku Radzieckiego pod kry 
ptonimem „Siewer” („północ”).

W ćwiczeniach wezmą udział 
sztaby marynarki wojennej o- 
raz okręty różnych klas, lotnie 
two marynarki wojennej i od 
działy piechoty morskiej tych 
krajów.

Celem ćwiczeń jest opraco­
wanie zagadnień związanych z 
obroną krajów socjalistycz­
nych przed ewentualnymi ata 
kami z obszarów morskich i o 
ceanicznych oraz udoskonale­
nie współdziałania na morzu 
sojuszniczych flot krajów Ukła 
du Warszawskiego.

- Ćwiczeniami będzie kiero­
wał dowódca naczelny mary­
narki wojennej ZSRR. (PAP)

programu rozwoju bazy tury­
styczno-wypoczynkowej.

U posłów członków Komisji 
Zdrowia i Kultury Fizycznej 
szczególny niepokój budzą za­
ległości w dziedzinie budownic 
twa szpitali. Pragną oni pro­
blem wykonawstwa inwestycji 
służby zdrowia przedstawić 
podczas jesiennej debaty bu­
dżetowej. (PAP)

Do 25 lipca 
wyniki egzaminów 
na wyższe uczelnie

Trwają jeszcze rozpoczęte 
przed 6 dniami egzaminy wstę 
pne do 53 wyższych uczelni — 
uniwersytetów, politechnik, 
wyższych szkół inżynierskich, 
ekonomicznych, rolniczych, pe 
dagogicznych i akademii me­
dycznych. Niemniej młodzież 
i rodzice z niepokojem myślą 
już o dniu, w którym ogłoszo­
ne zostaną listy osób przyję­
tych na I rok studiów.

Niepokój jest tym większy, 
że przeciętnie w skali wszyst­
kich tych uczelni, o każde 10 
indeksów stara się 25 kandy­
datów, a nierzadkie są wypad 
ki, że o jedno miejsce na ja­
kimś wydziale ubiega się 5—6 
osób.

W tym roku — według wy­
tycznych Ministerstwa Oświa­
ty i Szkolnictwa Wyższego — 
termin ogłoszenia wyników 
egzaminów wstępnych nie mo 
że przekroczyć 25 lipca.

Prawdopodobnie najwcześ­
niej, o werdykcie komisji egza 
minacyjnych, dowiedzą się 
kandydaci do 10 akademii me 
dycznych. Egzaminy w tych 
uczelniach w zasadzie zakoń­
czyły się tu w czwartek. (PAP)

Wspomnienie 
o gen. Sikorskim 
w brytyjskiej TY 
W seryjnym programie na 

temat wydarzeń sprzed 25 lat, 
telewizja brytyjska przypom­
niała w czwartek wieczorem 
śmierć gen. Sikorskiego, zali­
czając wypadek na Gibralta­
rze do „najczarniejszych wyda 
rżeń w krajach aliantów w ro 
ku 1943”.

Komentator nawiązując do 
hipotez o ewentualnym sabota 
żu jako przyczynie katastrofy 
gibraltarskiej, podkreślił, że 
Churchill najbardziej cenił 
gen. Sikorskiego ze wszyst­
kich polityków polskich prze­
bywających na Zachodzie i 
uważał go za jedyną osobę, 
która mogła doprowadzić do 
porozumienia ze Związkiem 
Radzieckim. (PAP)

Oświadczenie
cji o nieprzedawnieniu zbrodni 
wojennych i zbrodni przeciw 
ludzkości będzie miało ogrom­
ne znaczenie. Potwierdzi ono 
raz jeszcze wypływający z pra 
wa międzynarodowego obowią 
zek wszystkich państw w za­
kresie ścigania i karania zbro­
dniarzy wojennych, spowodu­
je, że wszystkie państwa po­
czynią niezbędne kroki w celu 
wykrycia, ścigania, ekstrady­
cji i ukarania pozostających 
jeszcze na wolności hitlerow­
skich zbrodniarzy wojennych. 
Konwencja wywrze nacisk na 
Bundestag i rząd NRF w kie­
runku uchwalenia takich prze 
pisów prawnych, w myśl któ­
rych nie będą mogły ulec prze 
dawnieniu najcięższe zbrodnie 
hitlerowskie.

Przypominając, że rząd NRF 
w 1965 r. formalnie zrezygno­
wał do dnia 31 grudnia 1969 r. 
z uznania najcięższych zbrod­
ni hitlerowskich za przedaw­
nione, oświadczenie podkreśla, 
że w praktyce natomiast rząd 
NRF nadal nie dąży do ukara­
nia wszystkich sprawców hi­
tlerowskich zbrodni ludobój­
stwa. j

4 W okresie do 1 stycznia 
1968 r. w wyniku 77 tys. do­
chodzeń na terytorium Nie­
miec zachodnich zostały skaza 
ne 6 192 osoby, w tym 12 osób 
skazano na karę śmierci (przed 
1949 r.), 90 osób na karę doży­
wotniego więzienia, 5 975 osób 
na karę czasowego pozbawie­
nia wolności. W 51 877 wypad-

Dokończenie ze str. 1 
we ukaranie wszystkich hitle­
rowskich przestępców wojen­
nych może zapobiec powtórze­
niu się tych zbrodni w przy­
szłości i zagwarantować posza 
nowanie praw człowieka i je­
go podstawowych wolności.

W oświadczeniu podkreśla 
się dalej, że wewnętrzne pra­
wo polskie, regulujące ściga­
nie i karanie zbrodniarzy wo­
jennych i zbrodniarzy przeciw 
ludzkości, zgodne jest z norma 
mi prawa międzynarodowego, 
z konwencjami i rezolucjami, 
jakie w tym przedmiocie pod­
jęła dotychczas Organizacja Na 
rodów Zjednoczonych i jakie 
znalazły się w projekcie kon­
wencji przygotowanej przez 
grupę roboczą na zbliżającą się 
XXIII Sesję ONZ.

Wskazując na dotychczaso­
wy dorobek Głównej Komisji 
Badania Zbrodni Hitlerows­
kich w Polsce oświadczenie po 
daje, że Komisja prowadzi jesz 
cze ponad 3 tys. postępowań 
przeciwko przeszło 10 tys. nie- 
ukaranych jeszcze sprawców 
podejrzanych o zbrodnie wo­
jenne i zbrodnie przeciw ludz­
kości. Bardzo wielu tych zbro­
dniarzy żyje przede wszystkim 
w NRF.

Dokument podkreślą, że u- 
chwalenie przez ONZ konwen- 
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Głównej Komisji 
kach zbrodni dochodzenie zo­
stało zakończone bez wymie­
rzenia kary. Obecnie prowadzi 
się dochodzenia jeszcze tylko 
w 18 935 wypadkach zbrodni. 
Liczby te świadczą, że w św’ie 
tle ogromu hitlerowskich zbro 
dni ludobójstwa postępowanie 
w NRF nie odpowiada poczu­
ciu sprawiedliwości.

Oświadczenie wskazuje, że rząd 
i organa wymiaru sprawiedliwoś­
ci w NRF świadomie prowadzą po 
litykę przewlekania dochodzeń i 
procesów, a tym samym niepo- 
ciągania do odpowiedzialności kar 
nej ewidentnych zbrodniarzy hi­
tlerowskich. Ponadto zwalnia się 
przedterminowo z więzień pod róż 
nymi pozorami prawomocnie ska­
zanych zbrodniarzy hitlerowskich. 
Jest to polityka .swoistej dla nich 
amnestii.

W la/ach 1960—1968 Polska prze­
kazała organom wymiaru sprawie­
dliwości NRF ponad 50 tys. mikro­
filmów dokumentujących zbrod­
nie hitlerowskie. W wielu spra­
wach przedstawionych przez Pol­
skę nie podjęto wcale dochodzeń, 
zwłaszcza wobec tzw. morderców 
zza biurka; większość zaś docho­
dzeń w sprawach o zbrodnie po­
pełnione w Polsce kończy się w 
NRF zawieszeniem lub umorze­
niem względnie pozostawieniem 
zbrodniarzy poza ściganiem. Do­
tyczy to przykładowo takich ma­
sowych zbrodniarzy, jak W. Kop- 
pe. Br. Streckenbach, odpowie­
dzialny za wymordowanie kilku 
tysięcy polskiej inteligencji, F. 
Bach-Zelewski. kat powstania war 
szawskiego, H. Reinefarth, odpo­
wiedzialny za zbrodnie wobec lud­
ności Warszawy, Wielkopolski i 
Łodzi. Ten ostatni został nawet w 
1967 r. wpisany na listę adwoka­
tów w NRF.

Badania Zbrodni
Rząd NRF — podkreśla o- 

świadczenie — świadomie nie 
opracował w okresie od 1965 r. 
takich przepisów prawa karne 
go, które zapewniałyby ściga­
nie i karanie hitlerowskich 
zbrodniarzy zgodnie z wymo­
gami prawa międzynarodowe 
go i które działałyby wstecz 
w stosunku do sprawców zbro 
dni wojennych i zbrodni prze­
ciw ludzkości popełnionych 
przez hitlerowców w okresie 
drugiej wojny światowej.

Oświadczenie przypomina, 
że w sierpniu 1967 r. minister 
sprawiedliwości NRF — dr 
Gustaw Heinemann zapowie­
dział. że wystąpi z projektem 
uchylenia przypadającego na 
dzień 31 grudnia 1969 r. okre­
su przedawnienia hitlerow­
skich zbrodni morderstwa. 
Stanowisko to jest słuszne i 
uzasadnione. Jednakże kan­
clerz NRF Kurt Kiesinger, u- 
chylając się w dniu 3 listopa­
da 1967 r. od zajęcia meryto­
rycznego/ stanowiska w kwe­
stii projektu min. Heineman- 
na. wyraził dwuznaczny po­
gląd, że rząd NRF jest świa­
domy znaczenia tej sprawy i 
że jest przygotowany podjąć 
stosowne postanowienia z peł 
ną odpowiedzialnością. 21 
czerwca 1968 r. komisje pra­
wa i polityki zagranicznej Bun 
destagu na wspólnym posie­
dzeniu odrzuciły wniosek min. 
Heinemanna o zniesienie prze- 
dawnieńia ścigania sprawców 
zbrodni hitlerowskich moty-

Hitlerowskich
wując to tym, że projektowa­
na konwencja ONZ nie będzie 
miała charakteru prawa mię­
dzynarodowego.

Wynika z tego — stwierdza się 
w oświadczeniu — że Bundestag 
i rząd NRF nie dążą do zadość­
uczynienia sprawiedliwości wobec 
sprawców zbrodni ludobójstwa po 
pełnionej na narodzie polskim i 
innych narodach Europy oraz do 
przezwyciężenia hitlerowskiej prze 
szłości w NRF. która stanowi fa­
szystowską pożywkę dla neona- 
zizmu, rewizjonizmu i militaryzmu 
w Niemczech zachodnich zagrażają 
cych pokojowi i bezpieczeństwu 
w Europie.

Główna Komisja Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w Pol­
sce wyraża stanowczy protest 
przeciwko tym posunięciom 
Bundestagu i rządu NRF. 
Główna Komisja zdecydowa­
nie domaga się, aby w NRF 
został całkowicie uchylony ter 
min przedawnienia przed­
miocie ścigania i karania 
sprawców hitlerowskich zbro 
dni wojennych i zbrodni prze 
ciw ludzkości.

Oświadczenie wskazuje następ­
nie, że w odróżnieniu od NRF w 
drugim państwie niemieckim — 
Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej rząd i organa wymiaru 
sprawiedliwości kierowały sie do­
tychczas i kierują się nadal w 
spriwie ścigania i karania hitle­
rowskich zbrodniarzy wojennych 
— zasadami prawnymi wyłożony 
mi w statucie międzynarodowego 
trybunału wojskowego w Norym 
berdze oraz, w innych aktach pra 
wa międzynarodowego. W NRD 
nie zastosowano zasady przedaw­
nienia do zbrodni woiennych • 
zbrodni przeciw ludzkości, obo­
wiązujące w tvm kraju vst-.wy s* 
całkowicie zgodne z odnośnymi 

normami prawa międzynarodowe- 
SO- , . , . .W końcowej części oświad­
czenia Główna Komisja Bada­
nia Zbrodni Hitlerowskich w 
Polsce stwierdza, że projekt 
konwencji ONZ jest zadowala 
jącą podstawą do uregulowa­
nia zagadnień dotyczących ści 
gania i karania zbrodniarzy 
wojennych i zbrodniarzy prze 
ciw ludzkości. Konwencja 
ONZ powinna zagwarantować 
skuteczność jej postanowień, 
które dotyczą międzynarodowe 
go obowiązku udzielania porno 
cy prawnej w sprawach prze­
ciwko zbrodniarzom wojen­
nym oraz ich ekstradycji.

W związku z planowaną kon 
wencją ONZ Główna Komisja, 
wyrażając opinię całego naro­
du polskiego, podkreśla z na­
ciskiem, że tak jak Polska nie 
zgodziła się z ustalonym w 
NRF w 1965 r. 4-letnim okre­
sem przedłużenia ścigania 
zbrodni hitlerowskich, tak rów 
nież i dziś jest zdania, że w 
Niemczech zachodnich powin­
ny być uchylone wszelkie ter- 
rhiny przedawnienia ścigania 
zbrodni hitlerowskich.

Dlatego prawo wewnętrzne 
żadnego państwa, w tym rów­
nież NRF, nie może być sprze 
czne z normami prawa między 
narodowego w zakresie ściga­
nia i karania sprawców tych 
zbrodni. Wszystkie te akty 
prawne mają charakter bezter 
minowy i regulują stany praw 
ne, które nie podlegają prze­
dawnieniu.



Rocznica Układu o wytyczeniu istniejącej granicy pol­
sko-niemieckiej na Odrze i Nysie Łużyckiej, podpi- 

« sanego w Zgorzelcu w lipcu 1950 r., stała się w przy­
jacielskich i bratnich stosunkach łączących Polskę i Nie­
miecką Republikę Demokratyczną tradycyjnie okazją do 
przypomnienia głębokich zmian, jakie nastały w historii sto­
sunków polsko-niemieckich.

Jednakże historyczna treść tego Układu nie polega tylko 
na tym. że zamknął on na zawsze pewną epokę, ale także 
na tym. że stworzył perspektywy do rozwijania nowych sto­
sunków opartych o najsłuszniejszą ideę internacjonalizmu 
proletariackiego, stosunków braterstwa i przyjaźni.

Obydwa te elementy były z sobą jednakże nierozłącznie 
związane. Nie można było bowiem budować nowego typu 
stosunków w oparciu o dawną ich strukturę.

Partia i rząd w Niemieckiej Republice Demokratycznej 
prowadziły w tym kierunku w swm społeczeństwie od lat 
wielka, ale i trudna akcje wychowawczą uświadomienia ko­
nieczności poniesienia konsekwencji rozpętanej wojny, krze­
wienia świadomości o konieczności stworzenia dobrosąsiedz­
kich stosunków z demokratyczną Polską.

Sprawy te zostały wysunięte przez demokratyczne siły na­
rodu niemieckiego na pierwszy front walki z odradzającym 
sie rewizlnnizmem.

Rząd Niemieckiej Reoubliki Demokratycznej, uznając w 
Zgorzelcu granice na Odrze i Nysie, wykazał jak daleko- 
wzrocznym był ten krok Minione lata charakteryzowały się 
bowiem coraz silniejszym trendem w polityce europejskiej 
na rzecz uznania granicy na Odrze i Nysie.

Doniosłość tego Układu wykracza jednak daleko poza tylko 
sam dokument Zgorzelec stał się zapłonem do dalszego za­
cieśnienia współpracy politycznej, gospodarczej, kulturalnej 
miedzy Polską a NRD.

Obydwa nas?.ę oaństwa konsekwentnie walczyły z odro­
dzonym w Niemczech Zachodnich militaryzmem i narasta- 

v jacym neonazizmem. Polska na arenie międzynarodowej kon­
sekwentnie występuje za uznaniem NRD jako podmiotu pra­
wa międzynarodowego, gdyż każdy krok prowadzący do 
umocnienia państwowości u naszego sąsiada zachodniego, 
podnosi jednocześnie i nasze bezpieczeństwo.

Nowa jakość we wzajemnych stosunkach Polska — NRD 
jakiej początek dał Układ w Zgorzelcu, polega już nie tylko 
na wzaiemnym popieraniu się na odcinku politycznym, ale 
i na wprowadzeniu ważnego elementu stałych konsultacji 
politycznych, i przedstawianiu planów, które pozwoliły oby-

Kryzys celibatu i co
Gdy w październiku 1965 

podczas II Soboru Wa­
tykańskiego biskup bra­

zylijski Koop, ordynariusz die 
cezji liczącej 40 księży na 540 
tys. mieszkańców postanowił 
podnieść publicznie postulat 
rewizji oficjalnego stanowiska 
Kościoła wobec celibatu du­
chownych — wybuchł skan­
dal. Przemówienie zgłoszone 
uprzednio na piśmie do pro­
tokołu Soboru w ogóle nie zo­
stało wygłoszone, ponieważ 
sprzeciwił się temu sam pa­
pież. Minęły miesiące i lata. 
Sobór zakończył swoje obra­
dy, rozpoczęło się „Postconci- 
lium”. Czy w okresie tym u- 
dało się Kościołowi istotnie 
tak samo zdjąć z porządku 
dziennego swego życia wew­
nętrznego kwestie celibatu
ksieży, jak decyzją Naj-

ZGORZELEC
dwom państwom na rozwinięcie wzajemnych stosunków w 
bardzo szerokim zakresie i w różnorodnych dziedzinach.

Z faktu, że Niemiecka Republika Demokratyczna posiada 
ten sam ustrój społecznv i polityczny co Polska, że kierow­
nictwo partii i rządu NRD kroczy podobnie, jak i Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza i rząd PRL drogą marksiz­
mu-lenlnizmu wynikła nfe tvlko wspólnota celów ale także 
stworzone zostały przesłanki do nowej jakości stosunków, 
miedzy narodem polskim a ta częścią narodu niemieckiego, 
która zamieszkuję Niemiecka Republikę Demokratyczną.

Coraz szersza 1 bardziej owocna jest współpraca gospodar­
cza miedzy obu naszymi kraiami. Do tej formy współpracy 
kierownictwa obu naszych państw orzvkładaja uwagę szcze­
gólną. wiedząc, że w ostatecznym kontekście po uregulowa­
niu wszystkich problemów politycznych, w walce z imperia­
lizmem zachodnioniemieckim. o naszej pozycji w Europie 
decydować bedzie także siła ekonomiczna naszych krajów. 
I tak też w wspólnym oświadczeniu wydanym z okazji wi­
zyty nasze! delegacji partyjno-rządowej w NRD w roku 
1963 podkreślono.

„Oba kraje — głosi to oświadczenie — są zdecydowane tak 
rozwiązać i pogłębić wzajemne stosunki gospodarcze, aby 
przyczyniły sie one do jak największego wzmocnienia gospo­
darki narodowej obu krajów, a tym samym socjalistycznego 
światowego systemu gospodarczego i do jego zwycięstwa w 
pokoiowvm współzawodnictwie ekonomicznym z kapitaliz­
mem” Nowvm etapem w stosunkach Polska — NRD stał 
się podpisany w marcu 1967 reku Układ o wzajemnej pomo­
cy. przyjaźni i współpracy Jest to pierwszy tego rodzaju 
Układ Polski z naństwem niemieckim.

Układ ten posiada dwojakie znaczenie Ogólnoeuropejskie, 
gdyż stanowi ważny faktor dla stworzenia zbiorowego sy­
stemu bezpieczeństwa, rozwija idee układów dwustronnych, 
zacieśniając więzy miedzy kraiami socjalistycznymi, uni­
cestwia dywersyjne zamiary bońskiei ekipy wielkiej koali­
cji. która dla uzyskania swych imperialistycznych celów go­
towa bvła do zaostrzenia sytuacji w Europie gdyż przecież 
w tym kierunku zmierzała i nadal zmierza linia głoszonej 
nowel nolitvki wschodniej.

Układ stanowi też dodatkowy impuls dla stosunków dwu­
stronnych. miedzy Polska a NRD które winny w stopniu o 
wiele większym niż ma to mieisce dotychczas, wykorzystać 
możliwości jakie on stwarza dla rozszerzenia i pogłębienia 
naszej wzaiemnei współpracy na każdym polu, w każdej 
dziedzinie ż^cia politycznego, społecznego, nie mówiąc już 
o problemach gospodarczych i naukowo-technicznych.

MIECZYSŁAW TOMALA

wyższego Autorytetu — stało 
się to podczas Soboru z prze­
mówieniem biskupa Koopa?

Nie tylko we Francji czy w 
Holandii, a więc krajach, w 
których postępowy doktrynal­
nie katolicyzm wyżłobił swoje 
najgłębsze łożysko, lecz także 
we Włoszech. Hiszpanii i Ame 
ryce Łacińskiej — regionach 
tradycyjnego katolicyzmu — 
problem zniesienia lub przy­
najmniej ograniczenia zasady 
celibatu duchownych, podno­
szony publicznie jest żywszy 
niż kiedykolwiek przedtem. 
Wę Włoszech na prz-kład rok 
temu w odpowiedzi na an­
kietę jedna trzecia księży do­
magała się stanowczo zmiany 
stanowiska Kościoła wobec 
kwestii celibatu... Podobny wy 
nik był w Hiszpanii. W niektó 
rych krajach Europy zachod­
niej istnieją nawet towarzyst- 
twa czy organizacje katolików 
domagających sie by kompe­
tentne władze kościelne raz 
jeszcze ustosunkowały się do 
zasady bezżenności księży.

Abv zrozumieć dlaczego właś 
nie dzisiaj — i to w tak palą­
cej postaci — dale o sobie 
znać problem celibatu ksieżv 
gorsząc konserwatystów 1 tra 
dvcyjnvch moralistów katolic­
kich. przypomnijmy pewne te 
zv z (niewvgłoszonego na ostat 
nim Soborze) przemówienia 
biskupa Koopa Warto to uczy 
nić. ponieważ wystąpienie to 
skondensowało w swych za­
sadniczych treściach punkt wi 
dzenia kościelnych reformato­
rów. a zwłaszcza punkt widzę* 
nia tych duszpasterzy katolic­
kich. którym przyszło działać 
w niezwykle trudnvch warun­
kach krajów misyjnych.

Oto główne fragmenty prze­
mówienia ordynariusza bra­
zylijskiego z 12 października 
1965 r.:

„Dla ratowania Kościoła na ob­
szarach Ameryki Łacińskiej na­
leży jak na.lrychlei wprowadzić 
instytucje żenneero kleru tworzo- 
neęo z dusz cieszących sie lak 
nailensza oninia... Statvstvki udo­
wadniała, źe Kościół kato’icki 
stouniowo zmniejsza swói ogólny 
stan nosiadania na świecie, a w 
szczególności w Amervce Łaciń­
skiej... Główna nrzyczyna teeo 
zjawiska jest brak dostatecznej 
liczby księży i nowołań ludzi bea 
żennych do kanłaństwa. Brak 
ten poteinije sie z dnia na dzień, 
gdy wziąć pod uwaee wzrost demo­
graficzny. Ameryka Łacińska re­
prezentuje 33 nroc. Kościoła oow- 
szechneeo. Tymczasem dvsnon„1e 
ona zaledwie 6 nroc. księży eałe- 
o-o fwHta. W roku •'•
Łacińska bedzie liczyć 660 milio­
nów dusz Tworząc 30 proc, całe­
go Kościoła katolickiego bedzie 
nntrzebowała ISO tvcierv 
abv jeden pasterz wvpadał na 5 
tvsiecv dusz nie biorac luł nod 
uwagę anormalnej wielkości tery­
torium nrzvpad!ł5areeo na każde­
go z tych dusznasterzy... .Test 
wiec konieczne i piłn» w jakiś

sposób ustokrotnić kapłaństwo — 
zwłaszcza dzisiaj, aby Kościół zbli 
żył się do ludzi, dotarł bardziej 
do ich domostw, tym więcej, te 
ci, choćby z powodu braku dosta­
tecznej liczby obiektów kościel­
nych nie mogą odnaleźć drogi do 
Kościoła... W Brazylii gdzie miesz 
ka 80 milionów ludzi, 60 milionów 
wiernych nie jest otoczonych na­
leżyta troska z powodu brak-’ 
ży dostatecznie bliskich ludu... 
kierując się przykazaniem 
w celu zachowania i rozwoju 
wiary proponuję, by Sobór umo­
żliwił zaofiarowanie kapłaństwa 
ludziom świeckim już co nurom”’ 
od 5 lat żonatym. Po pewnvm 
przygotowaniu ich do stanu du­
chownego spełnialiby urząd koś­
cielny jako zastępcy i pomocni­
cy (nroboszczówl... Rozwiązanie 
to bvłoby zupełnie takie samo jak 
to, które istnieje od początku w 
Kościołach wschodnich,, gdzie zna

można żonatych kgierv o v 
kich zasługach i przepojonych 
prawdziwym duchem apostol­
skim.. Księża wybrani snośród 
ludzi żonatych wnieśliby do sta­
nu duchownego swój stan mał­
żeński. rodziny i sytuacje snołeez 
no-ekonomlczng. co bez wątpie­
nia przydałoby skuteczności ich 
misji. Podnorzadkowani całkowi­
cie biskupom działaliby wyko­
rzystując swój wolny czas w o- 
kreślonych miejscach, zwłaszcza 
w małych wspólnotach. W ten 
snosób nic nie uległoby zmianie. 
Stworzono by natomiast nowe 
narzędzie duszpasterskie zdolne 
sprostać teraz i w przyszłości na­
szej bolesnej sytuacji religijnej.”

Z punktu widzenia doktry­
nalnego wywody biskupa Ko- 
opa — wbrew pozorom — nie 
mogły budzić wśród teologów 
soborowych większych zastrze 
żeń. Od dłuższego już czasu 
światła, reformatorska cześć 
myślicieli i ojców Kościoła nie 
mogła podejmować problemu 
tradycyjnej instytucji celibatu 
księży bez zażenowania. Ar­
gumenty natury teologicznej 
powtarzane od oaru wieków 
i sprzeczne notabene z tysiąc­
letnią tradycja chrześcijań­
stwa nie wytrzymywały nróby

kusyjnie na Soborze problem 
zniesienia czy osłabienia wy­
mogu celibatu księży, aby do­
prowadzić do masowego „roz­
luźnienia obyczajowego” wśród 
dołowego kleru. Było i jest o- 
ezywiste. że poza tym wszyst­
kim działhła i działa obawa, 
by osłabienie wymogu celiba­
tu nie doprowadziło do pod­
ważenia autorytetu władzy 
kościelnej i dyscypliny wśród 
mas duchownych...

Jaką perspektywę 
cała ta drażliwa i 
kwestia? Jak wynika

posiada 
paląca 

z ostat-
nich odgłosów, do Stolicy A- 
postolskiej napływają bez u- 
stanku opinie, oświadczenia 
i memoriały zarówno od teolo 
gów jak i duszpasterzy. W 
materiałach tych podnosi się 
niezwykłą aktualność proble-

dalej ?
mu modyfikacji tradycyjnej 
postawy Kościoła wobec spra­
wy celibatu. Czy postulaty te 
— zgłaszane również przez 
pewne koła polskiego kleru — 
zostaną przez kompetentne 
władze Kościoła podjęte? Jaki 
nie byłby głośny opór stawia­
ny jeszcze dzisiaj temu proce­
sowi jedno jest pewne: wielo­
wiekowe doświadczenia Koś­
cioła katolickiego reprezento­
wane przez realistyczne odła­
my jego hierarchii będą stara­
ły się znaleźć wyjście dla roz 
wiązania tego problemu będą­
cego jednym z najjaskraw­
szych przejawów kryzysu 
wewnętrznego instytucji i prze 
żytych już praktyk kościel­
nych. Z jakim skutkiem? To 
okaże przyszłość.

IGNACY KRASICKI

AMATORÓW
TRZECI ETAP

czasu. W encyklice
Virginitatis” papieża

„Sacra 
Piusa

XII wypowiedziano np. po­
gląd, że „dziewictwo nie tyl­
ko stanowi zwykłą instytucję 
kościelna, lecz — co wiecej 
jest spuścizna przekazana 
nrze? Założyciela Kościoła”. 7 
tezy tej Pius XIT wvriągał 
wniosek, że dziewictwo” po­
lega na ..religijnym poświece­
niu się Bogu ciałem i duszą” 
(czyli na tzw. „cnnseeratio 
Christo” — „poświecenie sie 
Chrystusowi”). Współcześni te 
ologowie katoliccy rozwijają­
cy tzw. teologie wartości do­
czesnych nie mogli przyjmo­
wać i rzeczywiście nie przyj­
mowali tej koncepcji. Oficjal­
ny teolog soborowy o. Schil- 
1eebeckx pisał na ten temat
m. in. ,Sam w sobie celi-
bat, jak np. ubóstwo, nie sta­
nowi żadnej wartości moral­
nej. Bóg nie może poza tvm 
występować jako rywal miłoś 
ci ludzkiej. Wyłączną miłość 
do Boga nie może nigdy wy­
łączać miłości do człowieka. 
Wyłączna miłość do Boga wy­
kluczająca miłość bliźniego by 
łaby niechrześcijańska”. Wnio 
sek tego (i innych teologów) 
był prosty. Jak pisał cytowa­
ny autor: „Kościół może po

W ostatnich kilku latach 
daje sie zauważyć osła­
bienie działalności arna 

torsko-artystycznej, a więc 
tej, która uprawia się poza za 
wodem. bez przygotowania fa­
chowego. dla osobistego zado­
wolenia. Ubywa zesoołćw i ich 
uczestników. Od roku 1964 do 
1967 spadek ów w powiato­
wych domach kultury na tere­
nie województwa poznańskie­
go wynosi aż 33 procent. Z po­
dobnym zjawiskiem spotyka­
my sie w innych placówkach i 
organizacjach kulturalnych, 
mimo zachęty przez różnego 
-odzaju konkursy i festiwale, 
^imo dokształcania kadry in 
'truktorskiej. W pewnej mie- 
^ze jest to usprawiedliwione 
''rakiem wolnego czasu u mło 
■Meżv. która w znacznej wiek 
szóści uczy sie w szkołach śred 
nich lub pracuję poza miej- 
'cem zamieszkania. Zasadni­
cza iednok przyczyna zda je sie 
Mrwić gdzie indziej. Ruch arna 
■orski — tak lak kp*da społ®cz 
“'a działalność — ule^a zmia­
nom pod wpływem różnych no 
vych czynników.

W ruchu amatorskim mamy 
obecnie do czynienia z trzecim 
:eeo etapem. Pierwszy — to e- 
*np twórczości. przoduiacv w 
okresie, kiedy jeszcze nie bvło 
-nawiniętej artvstvcznęj dzia­
łalności zawodowej. Tym się 
■m charakteryzował, że nie ule 
"ał gustom i zamówieniom śro 
^owicka, sam narzucał formv i 
ŁreśH według własnego punk- 
♦u widzenia. Wiele przykła- 
4AW te^o r’’Chu dnie okres od 
XVIII do XX w*eku. Powsta- 
•”ałv w nim wielkie działa, bu 
drace podziw po dzień dzisiej-

prostu 
tu”.

Tego 
Koop.

zrezygnować z celiba-

właśnie żądał biskup 
Jeżeli argumenty do-

ktrynalne nie mogłv obalić je­
go propozycji, to dlaczego tak 
szybko i zdecydowanie zdjęto 
snrawe z porządku dziennego? 
Odnowiedzi na to pytanie szu 
kać należy nie w nauce, lecz 
w nraktyce kościelnej. Papież 
działał w warunkach wściek­
łego wprost nacisku konser­
watystów argumentujących, że 
wystarczy tylko poruszyć dvs-

Dopiero niedawno, po sześciu i pół la­
tach śledztwa rozpoczął sie w Alsdorf 
k/ Akwizgranu proces-monstre fabrvkan 
tów thalidomidu (nazwa handlowa Con- 
tergan) środka uspokajającego powodu­
jącego niezwykle szkodliwe skutki u- 
boczne

Sprawa wiaże sie z obowiązującą od 
lat moda na smukła sviwetke i z ostat­
nim krzykiem tej mody — unikaniem 
cukru lakr głównego wroga smukłej li­
nii i sprawcy ongiś tak cenionych, a dziś 
uznanych za zbedne ..okrągłości” Pod 
różnym* nazwami handlowymi reklamo­
wane sa w Ameryce i w krajach zachod- 
nioęurnnęlskłch sztuczne środki słodzące, 
pnzwaląiace amatorom a zwłaszcza arna 
torknm ciast i innych wypieków na do­

nie różniącymi sie od cukru i rzekomo 
wolnymi od wszelkich działań ubocznych 
W ślad za Ameryka Północną poszły kra 
je Europy zachodniej, gdzie również za­
częto w rosnącym tempie zastopować cu­
kier sztucznymi środkami słodzącvmi, re 
klamowanymi przy tym jako bardzo ko­
rzystne dla zdrowia. Były one rzeczywi-

A jednak cukier
krzepi

gadzanie podniebieniu 
utratę linii

bez obawy o

Reklama dale wyniki: W Starach Zied 
noczonycb 30 proc gospodarstw domo­
wych używa wyłącznie artykułów spo­
żywczych sztucznie słodzonych W ostat­
nim pięcioleciu sprzedaż słodyczy produ­
kowanych bez cukru wzrosłą w USA nie 
clnkrntnie a nanniów sztucznie słodzo­
nych — nawet dziesięciokrotnie.

Pozwól ten stał się możliwy dzięki za­
stąpieniu sacharyny maiacei nieprzy­
jemny metaliczny posmak 1 nie datacei 
Si* gotować Innymi 4ror*kami z rodziny 
cyklohexylosulfaminokwasów, smakowo

ście bardzo korzystne — ale dla produ­
centów. Co sie zaś tyczy konsumentów, 
to badania uczonych wykazały, że:

— Wprawdzie zastępując cukier sztucz 
nvmi środkami słodzącymi spożywa sie 
mniej kalorii, ale różnica ta jest przez 
organizm prawie zawsze „nadrabiana” w 
inny sposób,

— nieszkodliwość sztucznych środków 
słodzących stoi pod znakiem zapytania
a orzv większych 
przekształca sie w 
cyklohexylaminę.

Grupa uczonvch

dawkach — cześć ich 
silnie trujący związek

amęrvkańsk1ch w cia-
gu trzech lat prowadzała obserwacje 247 
pacjentów o sporej nadwadze ciała, przy

czym u części badanych pacjentów w die 
cie wyeliminowano cukier, zastępując go 
sztucznymi środkami słodzącymi: druga 
część słodziła herbatę i kawę cukrem 1 
spożywała potrawy normalnie słodzone 
Okazało sie. że w ciągu tych trzech la 
nie wystąpiły żadne liczące sie soadk 
nadwagi u osób unikających cukru.

Uczeni austriaccy z instytutu Paracel- 
siusa w Bad Hall ogłosili wvniki prób 
prowadzonych przez okres 120 dni (n? 
świnkach morskich i królikach). Sztuczne 
środki słodzące wywołały u zwierzał, u- 
szkodzenia wątroby, powodowały równie" 
spadek krzepliwości krwi.

W związku z tym badacze uważają, że 
osobv chore na serce, wątrobę lub choro­
by układu krążenia, nie mogą ich stoso­
wać. W prowadzonych badaniach dawki 
sztucznych środków słodzących nie bvłv 
szczególnie duże, bowiem już 0.3 g na 
1 kg wagi ciała powodowało uszkodzenie 
tkanki wątrobowej. Tvmczasem wypicie 
1 litra sztucznie słodzonej lemoniady 
przez człowieka wagi 70 kg odpowiada 
już prawie połowie tej dawki.

Do podobnych wyników doszli równie* 
badacze japońscy U mvszy karmionych 
produktami sztucznie słodzonymi stwłer 
dzili wvższa śmiertelność i zniekształcę 
nia nnfom^twa. a wiec skutki "boczne 
podobne przy thalidomidzie. (API)

Puch ten obecnie jest snv- 
"bany przez twórców legity­
mujących sie ukończeniom 
szkół artystycznych. Coraz ich 
Mecej tych zawodowych twór 
^ów. wystenuia oni w obronie 
-woich interesów. Patenty ma 
*a rmc obowiązującą i są spo 
'erznie uznawane.

Drugi etan — to czvnnv 
"uch amatorski, starający sie 
'-onkurować z ruchem zawodn 
wm lub zbytnio od niegn nie 
odstępować. Czv weżmiemy 
"od uwagę amatorski te«tr, 
amatorskie muzykowanie, śnie 
wanio czy malowanie obrazów 
i rzeźbienie — przeważnie ma- 
"ny do czynienia z większym 
bib mniejszym naśladownic­
twem zawodowców. Ten ruch 

a duże uzasadnienie s^oze"*! 
Me tam. gdzie nie docierają 
dzieła zawodowych twórców z 
braku środków masowego przę 
'-azu. wypełnia on luki na spo 
«eznę1 mapie kultury.

Od kilkudziesięciu Jot te«*n 
Łvnu amator znalazł sie pod 
—^łwem cor»y silniejszego od 
Maływania sztuki przez audy 
'*e radiowe, programy tolewi- 
wine. nrase. wystawy, ba. na 
wet przez reklamo. Zawodowe 
msnoły ta drogą daja dzieła o 
mraz bardziej atrakcyjnych 
'nrmach. na coraz wyższym po 
Inmie. Amatorowi już coraz 
-udnioj im dorównać. nowe 
-ierunki w sztuce stają się mu 
•hep siła rzeczy schodzi do 
•ni? zwolennika przestarzałych

larstwa itd. A wiec ruch ama­
torski coraz bardziej przybiera 
charakter konsumpcyjny ze 
szkodą dla twórczego, czynne­
go. To zjawisko w pewnym 
stopniu wyjaśnia nam spadek 
liczby zespołów amatorskich 
w znaczeniu dawnym — na te 
renie całego kraju, w tym na 
terenie Wielkopolski, tak w 
miastach jak i na wsi.

Zjawiska tego nie należy jed 
nak uogólniać na wszystkie 
dziedziny. Najbardziej odpor­
ne na przemiany okazało się, a 
nawet wykazuje dynamikę 
rozwojową, amatorskie muzy­
kowanie w małych formach, 
kultywowane przez młodzież. 
Z trudem przez nowe tenden­
cje przedziera sie amatorski 
ruch śpiewaczy i teatralny. 
Za to pojawiły się nowe zaję­
cia amatorskie jak na przy­
kład fotografowanie. Jedne i 
drugie nie wymagają fachowe 
go przygotowania, są ogólnie 
dostępne. Pozwalają na rywa­
lizację zwolenników z różnych 
warstw społecznych bez wzglę 
du na stopień wykształcenia, 
zawód i wiek. To nowe czynne 
amatorstwo przybiera formy 
organizacyjne, wykazuje dyna 
mikę.

Nie świadczy to wcale, że w 
przyszłości zupełnie zostanie 
wyeliminowany szeroki czyn­
ny amatorski ruch artystycz­
ny. Sa bowiem i na pewno bę­
dą ambitne i wytrwałe jedno­
stki, które poświęcając wolny 
czas ulubionym dziedzinom, 
stają się ich znawcami i w nie 
których przypadkach twórca­
mi. Są one niezwykle cenne z 
punktu widzenia społecznego.

Ogólnie jednaką należy się 
liczyć ze zmieniającym sie ru 
chem amatorskim z czynnego 
na rzecz „konsumpcyjnego” 
w działalności placówek kultu 
ralnych. Trzeba się też liczyć 
z podnoszącym sie ooziomem 
intelektualnym amatorów, z 
ich wybrednością, wynikającą 
z wnływu zawodowych insty­
tucji artystycznych. Trzeba 
dostosowywać odpowiednio 
program i charakter tych pla­
cówek rozsianych do wsiach i 
miastach. Nieodzowni tu są 
kierownicy i instruktorzy o 
szerokiej wiedzy. Gdybyśmy 
przyjrzeli sie załodze robotni­
czej np. w poznańskim ..Pome 
cie” zauważylibyśmy, że w ka 
tegorii najmłodszych roczni­
ków prawie wszyscy mają wy 
kształcenie fachowe wyższe od 
podstawowego, gdy — przeciw 
nie — niektórymi domami kul 
tury i klubami kierują, osoby 
lepitvmujace sie zaledwie u- 
kończeniem 7 klas szkoły nod 
stawowej. Zdolności organiza­
cyjne bez odpowiedniej wie­
dzy dziś coraz mniej znaczą. 
Nie mogą też na dłuższy czas
istnieć placówki, które z

I tu następnie dalsza meta- 
^nrfoza amatora. To już nie 
eni«»on* — twórca sztuki, ale 
•™ator-odbiorca. Dawnjpi rnie 
’<mv amatorów — działaczy. 
Mś mamy wzrastaiace szereg* 
•motorów odbioru muzyki (nr 

lekkiei). amatorów o- 
glą dania wystaw rzeźby, ma­

braku funduszy na opłacenie 
honorariów — omijają znaw­
cy sztuki i artyści, a złe wa­
runki lokalowe nie pozwalaią 
na przyjazd dobrych zespołów 
teatralnych i muzycznych. Nie 
zdawanie sobie sprawy z no­
wych potrzeb i skąpstwo insty 
tucji. sprawujących mecenat 
kulturalny nad nimi, w kon- 
sekwencii prowadza do wytwo 
rżenia sie nowej kategorii arna 
torów, amatorów picia kawy i 
przesiadywania w gronie naj­
bliższych dla zabicia wolnego 
czasu.

JÓZEF PIEPRZYK

GŁOS WIELKOPOLSKI
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obozowa 

■przygodo /

W środę rano odbyła się na 
placu przy ul. Słowackie­
go (obok hotelu „Merku­

ry**) pożegnalna zbiórka Hufca 
ZHP Poznań — Jeżyce, który tra­
dycyjnie co roku organizuje uro­
czysty wyjazd na obóz letni. W 
zbiórce wzięło udział 310 mło­
dych entuzjastów obozowej przy­
gody. Wśród nich znajdowały się 
także dwie grupy zagraniczne: 
36-osobowa, która w nocy ze śro­
dy na czwartek wyjechała do 
NRD i 65-osobowa, która parę 
dni potem pojechała do Tokaju 
na Węgrzech. Największa jed­
nak grupa udała się do Dzwo­
nowa w powiecie Walcz. Znamy

Jeszcze się jest pod opieką rodziców, którzy 
troskliwie pomagają dźwigać ciężki rynsztunek 
obozowy. Ale za chwilę: żegnajcie domowe pie­
lesze, witaj obozowa pryczo I

Kto powiedział, że w mundurze nie trzeba już 
zwracać uwagi na tak osobiste sprawy jak ma­

kijaż?

„KSIĘŻNICZKA”. Film produk­
cji szwedzkiej. Scenariusz: Ake 
Falek i Lars Widding (wg powie­
ści Gnnnara Mattssona). Reżyse­
ria: Ake Falek. Wykonawcy: Seija 
„Księżniczka” — Grynet Molvig, 
Gunnar, jej mąż — Lars Passgard, 
Pirjo — Monica Lielsen, lekarka 
— Brigitta Valberg, lekarz — Torę 
Łindwall, kolega Gunnara — Heinz 
Spira, ksiądz — Axel Duberg. Na­
groda za kreację Grynet Molvig 
aa festiwalu w Moskwie w 1967 r.

Film ten nakręcono według 
autobiograficznej powie­
ści fińskiego dziennikarza 

Gunnara Mattssona, która przy­
niosła autorowi wielki rozgłos. 
Wkrótce przetłumaczono ją w 14 
krajach, a w rodzimej Finlandii 
wydano w rekordowym nakładzie 
50 tysięcy egzemplarzy. Mattsson 
opowiedział o autentycznym przy­
padku swojej żony, która 
cierpiała na odmianę raka zwa­
ną chorobą Hogdkinsa. Choroba 
ta charakteryzuje się bardzo 
przykrymi dla chorego, jak i dla 
otoczenia objawami. Jest też 
pono nieuleczalna. O macierzyń-

to miejsce. Na obóz idealne: las, 
woda, piękne widoki - wszystko, 
czego harcerska dusza może za­
pragnąć.

Z Hufca Jeżyce wyjeżdża w 
tym roku około 1 200 młodzieży, 
o 300 osób więcej niż przed ro­
kiem. Co trzeci harcerz z Hufca 
będzie więc na obozie. To bardzo 
dobry wskaźnik. Wyjeżdżających 
żegnali nie tylko rodzice, lecz i 
przedstawiciele KD PZPR i Prezy­
dium DRN.

stwie dotkniętej nią chorej nie 
ma mowy. Otóż żona Mattssona 
wbrew lekarskim zaleceniom zde 
cydowała się na to, by mieć 
dziecko. Cierpiąc straszliwie w 
okresie ciąży, gdy trzeba było 
powstrzymać się od leczenia, uro 
dziła w końcu zdrowe dziecko, a 
co więcej - u niej samej zanikły

li 11'1
Triumf ducha nad ciałem

objawy chorobowe. Takie nie­
zwykle przypadki, zaprzeczające 
doświadczeniom medycyny co 
pewien czas się trafiają zadziwia­
jąc świat.

Film traktuje właśnie o takim 
przypadku eksponując postać i 
przeżycia nieszczęśliwej, a tak 
żądnej życia i pełnej optymizmu 
Seiji. Interesująca jest także po­
stawa jej znajomego, a później 
męża, młodego pisarza Gunna­
ra, który wie o chorobie swojej 
umiłowanej I z pełną świado­
mością i odpowiedzialnością poj­
muje ją za żonę. Jednakże Seija 
lest oczywiście postacią pierwszo 

Komendant Hufca hm Zdzisław 
Majchrowicz dokonuje ostatniego 
przeglądu. Nic nie ujdzie jego 
uwadze. Wszystko więc musi być 

zapięte na ostatni guzik.

Nawet jeżeli się ma, jak ten oto 
dzielny zuch, tylko 7 lat, trzeba 
umieć zapakować swój plecak. 
Pierwszy raz był on na obozie, 
przed... 6 laty. Co zrobić, kiedy 
się ma rodziców oddanych har­

cerstwu?

Że plecaki ciężkie? A od czego 
zuch ma głowę? Jak braciszek 
„odprowadza", niech więc też 

trochę pomoże I
Fot. (5) — K. Przychodzki

planową, na niej skupia się nasza 
uwaga. Symbolizuje ona triumf 
ducha nad ciałem, zwycięstwo ży­
cia nad śmiercią. W jej postaci 
jawi się nam uczucie tak czyste 
i tak potężne, że zdaje się, iż nie 
ma przeszkód, których nie mogło­
by pokonać. W skomplikowanym 
świecie współczesnego filmu tego 

rodzaju uczucie, tak klarowne I 
szlachetne jest prawdziwym ewe­
nementem. Seija wraz z Gunna- 
rem prezentują nam miłość ab­
solutną, miłość altruistyczną, któ­
ra wydawałoby się nie jest na 
miarę współczesności. W każ­
dym razie odzwyczaiły nas od ta­
kiej współczesne środki masowe­
go przekazu. A jednak okazuje 
się ludzkość tęskni za czymś tak 
pięknym i wspaniałym, o czym 
świadczy dobitnie sukces książki, 
a ootem filmu.

Wiele film zawdzięcza kreacji 
Grynet Molvig. Trzeba doprawdy 
samemu bardzo kochać życie,

Paragraf i iycie

Córka Romana i Reginy T. 
zginęła tragiczną śmiercią, 
została przejechana przez sa 

mochód prowadzony przez nie­
pełnoletniego Mirosława R.

Rodzice zmarłej wystąpili do 
sądu z pozwem przeciwko rodzi­
com kierowcy i PZU o zwrot kosz 
tów pogrzebu i nagrobka (ok. 33 
tys. zł) odszkodowania za znisz­
czone ubranie i zegarek (ok. 4 
tys. zł) i zadośćuczynienie w wy­
sokości 80 tys. zł.

Sąd wojewódzki zasądził dwie 
pierwsze pozycje prawie w całoś­
ci, a zadośćuczynienie zmniejszył 
do 40 tys. zł, z której to 
polecił potrącić wypłaconą już 
przez PZU rodzicom zmarłej sumę 
15 tys. zł.

Ale obie strony wniosły s’- 
rewizyjne do Sądu Najwyższego. 
Rodzice kierowcy i PZU kwestio­
nowali wysokość kosztów pogrze­
bu, natomiast rodzice zmarłej do­
magali się podwyższenia zadość­
uczynienia.

Rozpatrując sprawę kosztów 
pogrzebu Sąd Najwyższy stanął

Z KSIAZKA NA TY

Panorama wojenna
Panorama bitewna I nie 

tylko bitewna czasu mi­
nionej wojny powoli wy 

pełnia się relacjami, pamięt­
nikami, wspomnieniami, omó­
wieniami. Ale do pełnego 
obrazu wydarzeń jeszcze da­
leko. Tym bardziej należy ce­
nić wysiłek Wydawnictwa 
MON, które na sprawy te 
zwraca szczególną uwagę.

Wydawane przez to wydaw­
nictwo pod egidą Wojskowe­
go Instytutu Historycznego mo­
nografie poszczególnych jed­
nostek Wojska Polskiego uzu­
pełnione obecnie zostały dwo­
ma nader interesującymi po­
zycjami. Pierwsza z nich, to 
Stanisława Rzepskiego — 
„Szlakiem 32 pułku piechoty", 
dzieje głośnego Budziszyń- 
skiego Pułku Piechoty z II 
Armii WP. Autor szczerze, bez 
sztucznych osłonek, ukazuje 
niełatwe chwile formowania 
się 32 pułku w ogniu tarć i dys 
kusji ideologicznych, aż po 
bitwę pod Budziszynem i 
Dreznem, kiedy to wraz z in­
nymi jednostkami II Armii, 
ściślej 8 i 9 dywizją piechoty, 
oddziały nasze musiały sto­
czyć ciężkie, krwawe walki z 
próbą sudeckiej kontrofensywy
wojsk hitlerowskich.

Edmund Ginalski 
„40 pułk artylerii 
kreśli zarys dziejów

w tomie 
lekkiej" 

tej jed-
nostki w latach 1944—1947, 
Pułk 40 wchodził w skład 9 
DP, jednej z najlepszych i naj­
bardziej zasłużonych jedno­
stek II Armii WP, odznaczonej 
nazwaniem „Drezdeńskiej”.

CłzijJtlnieij —
REDAKCJA ODPOWIADA

„GRUBE RYBY"
W TEATRZE AMATORSKIM

Stefania z ZMW — Nasze koło 
założyło sekcję teatralną. Zależy 
nam bardzo na wystawieniu 
dwóch utworów i to „Grubych 
ryb” M. Bałuckiego i „Ballady­
ny” J. Słowackiego. Gdzie można 
zdobyć te teksty, ale już przy­
gotowane do wystawienia?

RED. — Utwory, o które Pani 
pyta, zostały inscenizacyjnie oprą 
cowane i wydane przez Central­
ną Poradnię Amatorskiego Ruchu 
Artystycznego. Jeżeli nie znaj- 
dziecie ich w bibliotece Powiato­
wego Domu Kultury w Waszym 
mieście, radzimy zwrócić się do 
CPARA w Warszawie ul. Sena­
torska 13'15. Sądzimy, że w/w in­
stytucja prześle Wam te egzempla 
rze za zaliczeniem pocztowym.
(1493)

zwłaszcza dzieci, aby tak zna­
komicie, tak szczerze oddać prze­
życia kobiety chorej, zakochanej, 
spragnionej macierzyństwa. To 
doprawdy duża rola bardzo uta­
lentowanej aktorki.

Od strony warsztatowej zwraca 
uwagę niecodzienny sposób fo­
tografowania. Ake Falek poka­
zuje nam świat i ludzi jak gdyby 
przez lupę. Poszczególne frag­
menty rzeczywistości ukazywane 
są w wielkim powiększeniu. Do­
tyczy to zwłaszcza ludzkiego cia­
ła, pokazywanego z wielką od­
wagą i umiejętnością balanso­
wania na granicy tego, co jesz­
cze jest do zniesienia (ale za­
pewne nie dla wszystkich) i tego 
co jeszcze jest możliwe do pokaza 
nia (oW zapewne nie zaśniedzia­
łym purytanom). Warto też pod­
kreślić niezbyt duże, jak na film 
szwedzki, akcentowanie proble­
matyki seksualnej, tak rozbujanej 
u naszych skandynawskich sąsia­
dów.

W sumie jest to interesujący 
przykład poszukiwań młodych 
szwedzkich twórców filmowych, 
próbujących wyzwolić się z utar­
tych wzorów zarówno treściowrych 
jak i formalnych.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

na stanowisku, że powinny one 
obejmować również koszty na­
grobka. Ale koszty pomnika mu 
szą być utrzymane w granicach 
„odpowiadających miejscowy - 
zwyczajom przyjętym w danej 
grupie społecznej”. Ponieważ sąd

Krzywda 
moralna?

wojewódzki nie ocenił żądania 
rodziców zmarłej pod tym kątem. 
Sąd Najwyższy uznał za koniecz­
ne ponowne rozpoznanie sprawy 
w tym zakresie w sądzie I instan­
cji.

Analogiczną decyzje podjął Sąd 
Najwyższy, co do wysokości za­
dośćuczynienia. Ale ustalił przy

Mimo szczupłości materiałów, 
książka Ginalskiego daje 
przejrzysty obraz dziejów puł­
ku, a zwłaszcza jego nader 
aktywnego udziału w walkach 
na odcinku drezdeńskim, 
gdzie artylerzyści częstokroć 
z karabinem i granatem od­
pierali bezpośrednie ataki 
przeciwnika.

Jest też w ostatnim serwi­
sie MON-owskim i kilka pa­
miętników. „Strzępy żołnier­
skiej epopei" Leona Malka 
stanowią żywy, z zacięciem 
napisany szkic wspomnienio­
wy z odyssei żołnierza I Armii 
od Sielc po udział w szturmie 
Berlina, tadny kawałek zwykłe 
go ludzkiego losu i nie mniej­
szy żołnierskiej doli. Małek 
jest w swych relacjach szcze­
ry i bezpośredni, co zjednuje 
do jego książki. Podaje dużo 
szczegółów odzwierciedlają­
cych atmosferę panującą w 
wojsku, rozczarowania i na­
dzieje. Żołnierski szlak w I 
Armii ukazuje też Andrzej Ka- 
niecki w tomie „Ostatnie sal­
wy". Autora znamy już z jego 
poprzedniej książki „Powro­
ty". Obecnie, kontynuując 
wspomnienia, Kaniecki daje 
nader wierny, żywy zapis wy­
darzeń na odcinku Wisła - 
Berlin, ukazuje środowisko 
żołnierskie I dowódcze za­
równo w dniu codziennym, jak 
w zażartej, zaciekłej walce 
ostatnich miesięcy przed koń­
cem wojny.

Entuzjastów zyskają na pew­
no dalsze rozdziały przeżyć 
wybitnego lotnika, Wacława 

W następnym tygodniu poleca­
my kolejne spektakle w ramach 
V Telewizyjnego Festiwalu Tea­
trów Dramatycznych. Poza tym 
godne szczególnej uwagi są tran­
smisje z dwudniowego trójmeczu
lekkoatletycznego: ZSRR — NRD W 
— Polska oraz sprawozdanie z Fe­
stiwalu Akademickiej Młodzieży 
Artystycznej „Fama-68”.

PONIEDZIAŁEK: 17.20 — „Rok 2000” — „Befsztyk z ropy nafto­
wej”; 17.50 — „Kopiariusz Wielkopolski”; 18.15 — „Na nyskim ryn­
ku” — TV Rajd Reporterski po Ziemi Opolskiej; 18.45 — „Eureka**; 
20.05 — V Telewizyjny Festiwal Teatrów Dramatycznych: „Zemsta” 
Al. Fredry (przeniesienie z Teatru Polskiego we Wrocławiu); 22 — 
Kino Krótkich Filmów,

WTOREK: io — „Błękitny ognik i płomień” film NRD cz. n; 
17.05 — „Teleferie”; 18.20 — „Ze wspomnień kinomana”; 18.35 — 
„Urodziny” TV Rajd Reporterski po Ziemi Opolskiej — transmisja 
z Lubszy; 20.05 — „Grają orkiestry dęte” progr. rozrywk.; 20.35 — 
„Pod znakiem jakości”; 21.05 — „Błękitny ognik i płomień” film 
NRD cz. II.

ŚRODA; 10 — „Upadek Grahama Mackenzie” z serii „Dr Finley’’; 
17 — dla dzieci: „Ula i świat” J. Wilkowskiego; 17.30 — PKF; 17.40 

„Nie tylko dla pań”; 18 — „W pracowniach poznańskich naukow­
ców”; 18.15 — „Sami sobie” TV Rajd Reporterski po Ziemi Opol­
skiej — transmisja z Olesna; 18.45 — Wszechnica TV: „O historii 
współcześnie” cz. II z cyklu ..Odnowa nauk społecznych”; 20.05 — 
„Wielki walc” transkrypcje walców na fortepian i skrzypce; 20.35

„Światowid”; 21.05 — „Upadek Grahama Mackenzie” z serii „Dr 
Finley”; 21.55 — „Nad Odrą i Bałtykiem”.

CZWARTEK: 10 — filmy z serii TV „Barbara i Jan” prod. poi* 
skiej: „Niepowtarzalne zdjęcia” i „Oszustka”; 17.30 — „Kronika 
50-lecia Kraju Rad” — „Rok 1918”; 18.30 — „Po szóstej” TV Klub 
Młodzieżowy; 20(05 — koncert zespołu wokalno-instrumentalnego 
„Partita”; 20.35 — „Święto młodości” rep. filmowy z Festiwalu Lu­
dowego ZMW w Kruszwicy; 20.50 — Teatr Kobra:" „Iryd” B. Na­
wrockiej i R. Dońskiego; 21.50 — „Refleksje”.

PIĄTEK: 10 — „Światły na twarzy” film węg.; 17_ — „Teleferie**! 
18.15 — Kronika Tygodnia; 19 — „Do Warszawy — Krakowiaczku 
żwawy”; 20.05 — V Telewizyjny Festiwal Teatrów Dramatycznych: 
„Cymbelin” W. Szekspira; 22.05 — „io minut recenzji”; 22.15 — 
Wszechnica TV — z cyrklu „Wieley zapomniani”.

SOBOTA: io — „Jej siedem wieczorów” film CSRS; 16 — trój- 
mecz w lekkiej atletyce: ZSRR -■ NRD — Polska (z Leningradu): 
17.20 — „Gawędy wilków morskich”; 17.35 — „Zycie utajone” z serii 
„Świat, który nie możć zginąć”; 18.05 — „Warszawa, ja i Ty”; l8-30 
— „Ojcowie i dzieci” TV Rajd Reporterski po Ziemi Opolskiej " 
transmisja z Zawadzkiego; 20.10 — „Pegaz”; 20.40 — „Mąż pod łóż­
kiem” polski film TV; 21.10 — „Na upały...” program estradowy> 
22.15 — sport; 22.25 — „Jej siedem wieczorów” film CSRS.

NIEDZIELA: 8.3o — reportaż z Ukraińskiego Muzeum Sztuki; 9.05 
j— „Król oszustów” cz. II filmu węa.; 10 — „Przypominamy, radzi' 
my”; 10.10 — PKF; 10.20 — „Kurier królewski” z serii „Przygody 
trzech muszkieterów”: 11 — „Wielki koncert w porcie” poświęcony 
Tygodniowi Morza Bałtyckiego, 12.10 — „W starym kinie”; 13.10 " 
„Artyści areny” film; 13.35 — „Wielka gra” teleturniej; 14.30 -* 
„Przeboje 68” słowackie pieśni i tańce; 16 — trójmecz w lekkiej 
atletyce: ZSRR — NRD — Polska- 17.20 — „Kontrasty” z cyklj 
„Piórkiem i węglem”; 17.45 — „Polska pieśń historyczna”; l8-25 p 
„Niedziela w Dańcu” TV Rajd Reporterski po Ziemi Opolskiej 
20.05 — Festiwal Akademickiej Młodzieży Artystycznej „Fama & > 
20.50 — Przygody kapitaną Blooda” film USA; 22.15 — sport.

tym generalną zasadę, którą nale­
ży stosować przy rozstrzyganiu 
roszczeń rodziny zmarłego o za­
dośćuczynienie. Zadośćuczynienie 
to — głosi orzeczenie SN — nie 
może się opierać na samej „krzyw 
dzie moralnej”, jaką poniosła 
rodzina zmarłego na skutek j< p n 
śmierci. Zasądzenie zadośćuczynię 
nia jest możliwe tylko wówczas 
gdy wskutek śmierci członka ro­
dziny nastąpiło znaczne pogorsze­
nie się sytuacji pozostałych człon 
ków tej rodziny. Sad musi w’*'' 
ustalić jak kształtowała się ta sy­
tuacja przed śmiercią zmarłego 
i jakie zmiany w tej sytuacji w 
związku z tą śmiercią nastąpiły.

A w sprawie, o której piszemy, 
sąd wojewódzki żadnych ustaleń 
w tym zakresie nie przeprowa­
dził. Musi to więc być przedmio­
tem ponownej rozprawy.

JAN WOLSKI

I CR 81/67
z 25 lipca 67
OSPiKA 5/68

Króla, spisane w tomie „Mój 
Spitfire WX-L". Atrakcyjny, 
pasjonujący chwilami to za­
pis, tak w partiach z walk pol­
skiej eskadry w Północnej 
Afryce, jak w osłonie brytyj­
skich bombowców atakujących 
Rzeszę. Zarazem życie co­
dzienne lotników polskich for 
macji, troski, tęsknoty, marze­
nia i ambicje. Jakiś spory 
szmat żołnierskiego życia w 
czas wojny.

Znamienne, jak szybko, z 
chwilą, gdy jakaś nowa seria 
czytelnicza trafia w gust od­
bioru czytelniczego, staje się 
ona popularna i poszukiwana. 
Tak się dzieje z MON-owską, 
starannie przygotowywaną i 
wydawaną serią BKD (Bitwy, 
kampanie, dowódcy). Ukaza­
ły się ostatnio 9 i 10 tomiki 
cyklu. Marek Ruszczyć pisze o 
„Generale Ignacym Prądzyń- 
skim”, przypominając sylwetkę 
tego wybitnego polskiego stra­
tega XIX wieku (1792-1850), 
jego udział w Powstaniu Li­
stopadowym, aż po śmierć na 
wyspie Helgoland. Apoloniusz 
Zawilski sięgnął do nowszej 
historii w tomiku „Bitwa nad 
Bzurą - 1939”. Są to dzieje 
wrześniowe armii „Poznań" i 
współdziałającej z nią armii 
„Pomorze" zwłaszcza w ra­
mach tzw. „Bitwy nad Bzurą", 

znacznym stopniuktóra
wpłynęła na przebieg działań 
wojennych, wstrzymujqc na 
pewien czas postępowanie sił 
hitlerowskich.

EUGENIUSZ PAUKSZTA
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Rozpoczęcie jeździeckich
mistrzostw jumorow

Piłka ręczna

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Czerwonej Armii 
61 w podwr.rzu. 24147?
Motocykl „Ziindapp” — 
200 ccm — sprzedam. Po­
znań, Madalińskiego 5 
m. 13. 26233g
Wózki dziecięce, najta­
niej sprzedaje wytwór­
nia — Chojnacki, Poznań,
Zbąszyńska 12. 26923g

Wczoraj rozpoczęły się X Jeździeckie Mistrzostwa Polski Junio­
rów Odbywają się one po raz pierwszy w Poznaniu. Trzeba dodać, 
że Poznań będzie świadkiem rozgrywania wszystkich tegorocznych 
mistrzostw jeździeckich Polski.

trzecie miejsce 
POLSKICH ŻEGLARZY 

NA MISTRZOSTWACH ŚWIATA
Duży sukces odnieśli młodzi poi 

scy żeglarze z Zegrza — M. Szcze- 
rzyński i K. Szymczak na mistrzo 
stwach świata w klasie „Hornet”. 
które zakończyły się w piątek we 
francuskiej miejscowości La Bau- 
le. W silnej konkurencji wywal­
czyli oni trzecie miejsce, ulegając 
jedynie dwu załogom brytyjskim. 
Tytuł mistrzowski zdobyli D. J. 
Bishop i D. G. Rayment przed T. 
Wadę i P. Evansem. O supremacji 
Brytyjczyków najlepiej świadczy 
fakt, że także 4 i 5 miejsce zaję­
ły załogi W. Brytanii: Whitecross 
— Cadmann i Allen — Derry.

Ostatni, piąty wyścig regat, wy­
grali Holendrzy B. van Dehn i 
R. van Dehn przed załogą Muel- 
ler — Malotaux (USA). Polacy za­
jęli dalsze miejsce, (o-t)

Jak nas poinformował trener po 
znańskiego Klubu „Cwał” na Wo­
li, a jednocześnie główny sędzia 
zawodów — Jan Mossakowski już 
oierwszy dzień (próba ujeżdżania 
konia w czworoboku), potwierdził 
noważne podniesienie poziomu w 
porównaniu z rokiem ubiegłym. 
Warunki tegorocznego konkursu 
sa takie same jakie przewidziano 
na mistrzostwa Europy.

Wśród 16 jeźdźców biorąćych u- 
dzial w mistrzostwach (na 35 ko­
niach). jedynaczka jest A. Krzysz­
tofik z Białego Boru pow. Ko­
szalin. Wśród czołowych jeźdźców 
znalazł sie również dwukrotny 
mistrz Polski A. Matławski. z Gnie 
zna. który na międzynarodowych 
zawodach w Olsztynie zdobył w 
skokach 3 i 4 miejsce. Również za 
wodnik Legii F. Ferenstein jest 
kandydatem do tytułu mistrzow­
skiego. Z ciekawostek należy zano 
tować start trzeciego z rodu Pa-
cyńskich Marcina. Wystęouje
on w mistrzostwach. natomiast 
czwarty — Piotr weźmie udział w 
konkursie dodatkowym. Pnogram 
zawodów zapowiada kilka konkur­
sów. w których startować beda za 
wodnicy — seniorzy i juniorzy.

Młode małżeństwo poszu 
kuje pokoju na okres 1 
roku. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
25992m. i
Fizyjmę trzech panów — 
panie na pokój, wiado­
mość od 36, Poznań, Gór­
czyn, Boh. Westerplatte 
27. 26061m
Dwa pokoje z kuchnia,

LAVER
MISTRZEM WIMBLEDONU

W piątek wyłoniono mistrza 
Wimbledonu w grze pojedynczej 
mężczyzn. Zosał nim Australijczyk 
Rod Laver. który w finale Doko­
nał swojego rodaka Tony Roche 
6:3, 6:4. 6:2. Warto orzypomnieć, 
że obaj sa zawodowcami.

PROWADZI PELE

Po trzech wyścigach odbywał' 
cych się w Neapolu żeglarskich
mistrzostw Europy
..Star”. orowadzi

w klasie 
reprezentant

Szwecji Pele Potterson — 168 ukt.
Trzeci wyścig, rozegrany orzy 

słabym wietrze, wygrał Szwed 
John Albrecht urzed Timirem Pi 
nesinem (ZSRR) i Angelo Marino 
(Włochy). .

DOBRE WYNIKI
LEKKOATLETÓW W PARYŻU
Podczas międzynarodowych ża_ 

wodów lekkoatletycznych roze­
granych nożnym wieczorem 
w czwartek w Paryżu, sorin- 
ter amervkańskj — Carlos 
przebiegł 200 metrów w 20.2. wy- 
Drzedzajac Smitha (również USA) 
— 20.5 oraz Bambucka (Francja) 
— 20.8. Na twm samvm dystansie 
w konkurencji kobiet zwvcieżyła 
Cobian (Kuba) — 23.7. W skoku w 
dal mężczyzn Pani (Francja) uzy­
skał 8.02 m. a skok o tvczce wy­
grał Seagren (USA) — 5.20 przed 
d’Encausse (Francja) — 5.00.
Bieg sztafetowy 4X100 m męż­
czyzn wysrała Kuba — 39.6 urzed
Stanami Zjednoczonymi 40,8.
Sztafeta Francji została zdyskwa 
lifikowana. (t)

Egzamin na sternika
jachtowego

Egzamin na sternika jachtowe­
go organizuje 14 bm. Poznański 
Związek Żeglarski o godz. 10 na 
przystani LOK w Kiekrzu. Wyma 
gane są dokumenty: skierowanie 
z klubu, zaświadczenie odbycia 
rejsu stażowego i odpis z książecz 
ki żeglarskiej.

Bliższych informacji można za­
sięgnąć w sekretariacie PZŻ: Poz 
nań, Stary Rynek 71. Tel. 501 97.

(na)

Praca
Przyjmę uczniów w zawo 
dzie instalatora wód - 
kan.-gaz. Poznań, Prą- 
dzyńskiego 10. 2623’g

Pracownik fizyczny do 
warsztatu wulkanizacyj­
nego potrzebny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 27182g.
Do mego 15-hektarowego 
gospodarstwa, poszukuję 
samodzielnego pracowni 
ka, za wysc.kim wynagro 
dzeriiem. Zgłoszenia: Dob 
rzyca, pow. Pleszew, te-
lefon 76. 26240?

Organizatorzy dołożyli starań, 
by tegoroczne mistrzostwa junio­
rów wypadły jak najokazalej. Na­
leży tylko żvczvć zawodnikom do­
brych wyników. Dzisiejszy kon­
kurs skoków. roznoczvna sie na to 
rze wolskim o godz. 16. (jk)*

W olimpijskim ośrodku jeździec 
kim na Woli w Poznaniu rozpo­
częły sie X, Jubileuszowe Mistrzo 
stwa Polski Juniorów w skokach 
przez przeszkody. Udział w nich 
zgłosiło 17 jeźdźców na 32 koniach. 
W pierwszym dniu rozegrany zo­
stał obowiązkowy konkurs ujeż­
dżania. natomiast konkurs skokóv 
przez przeszkody odbędzie sie w 
sobotę — półfinał oraz w niedzie

W Zagrzebiu 
czwarte miejsce

W późniejszych godzinach wie­
czornych zakończył się w czwar­
tek w Zagrzebiu VI miedzynarodo 
wy turniej w piłce ręcznej męz; 
czyzn’o puchar tego miasta. Nasi 
reprezentanci w ostatnim dniu ul;, 
gli drugiej reprezentacji Jugosła­
wii 24:28 (10:11). Jugosławia „B” za 
jęła pierwsze miejsce w turnieju, 
natomiast Polacy uplasowali się 
na czwartym miejscu wyprzedza­
jąc należące do światowej czołów­
ki reprezentacje Wegier (z która 
Polacy zremisowali 13:13) oraz sió­
demkę Związku Radzieckiego (z 
którą odnieśli zwycięstwo 22:17). W 
pozostałych meczach piątego dnia 
turnieju Rumunia wygrała z 
pierwszą reprezentacja Jugosławii 
15:14 (7:10), natomiast Związek Ra 
dziecki wygrał z Węgrami 18:14 
(8:7).

Oto ostateczna tabela turnieju:
1.
2.
3.
4.
5.
6.

Jugosławia 
Jugosławia 
Rumunia 
Polska 
Węgry 
ZSRR

Najlepszym

..A”
8 
8
6
3 
3
2

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt.

108-82 
91-72
90-85 
89-105
78-96 
76-92

graczem turnieju
był Jugosłowianin Vidovic. najlep 
szym strzelcem Rumun Gru ja (28 
bramek). W ostatnim meczu Pol­
ski z Jugosławia „B” świetnie 
grał Wlazło, który zdobył 7 bra­
mek. natomiast Lech — 4. Zawada 
— 3, Piotrowski — 2.

le finał

• W sezonie 1968/69 Polski Zwią 
zek Narciarski obchodzić będzie 
50-lecie swego istnienia i w zwią­
zku z tym w naszym kraju odbę­
dzie sie wiele poważnych imprez, 
w tym mistrzostwa świata w dwu­
boju zimowym oraz Puchar Przy­
jaźni w skokach.

• Polski Związek Sportów Sa­
neczkowych przeniósł swoją sie­
dzibę z Warszawy do Wrocławia.

• Lekkoatletyczne igrzyska eu­
ropejskie juniorów i juniorek od­
będą sie w dniach 23—25 w Lipsku.

• Narciarskie mistrzostwa świa 
ta 1969 r. odbędą się w Czecho­
słowacji.
• Kajakowym zespołowym mi­

strzem WKZZ okręgu poznańskie­
go została Warta — 708 Dkt. wy­
przedzając Energetyka — 603 okt., 
Stomil — 222 nkt,. Budowlanych — 
143 nkt.. Surmę — 141 Dkt. i KTW 
Kalisz — 103 okt.

• Młody tenisista Polski A. An­
drzejewski został wyeliminowany 
w walce o awans do ćwierćfinału 
gry pojedynczej w turnieju w Zin 
nowitz (NRD). Przegrał on z mi­
strzem NRD Trettinem 2:6. 6:3. 5:7. 
7:9.

Administrację domu — 
pizyjmę, odpowiednie 
kwalifikacje posiadam. 
Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 24463g.

Dwóch robotników do 
transportu, przyjmę na- 
•ychmiast. Poznań, ul. Pa 
wła Hibnera 107 262?0g

Uczniów do lakierni sa­
mochodów, mogą być za 
miejscowi, nauka trwa 
dwa lata. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
%243g.

Przyjmę uczniów w za­
wodzie zduna. Poznań, S1 
korskiego 11, od godz. 18
—17. 26232g

Dnia 3 lipca 1968 r. zmarł mój kochany mąż, 
bjciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 64, śp.

MARIAN DORNA
Pogrzeb odbędzie się 6 lipca 1968 r. o godz. 11 

na Głównej.
W ciężkim smutku pogrążeni

ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE 
z WNUCZKAMI i RODZINA

27224?

Dnia 4 lipca 1968 r. zasnęła w Bogu, opatrzo­
na Sakramentami św„ w 82 soku życia,

AGNIESZKA ŚPIKOWSKA
z domu TABORSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 
o godz. 17 w Baranowie, pow. Kępno, 

o czym zawiadamia w imieniu rodziny
KS. ANTONI SPIKOWSK1

274

Wózek dziecięcy, tanio 
sprzedam. Ul. Jaworowa
45 m. 9. 26263g

dozorstwem 
na mniejsze 
sWv«. Oferty 
Grunwaldzka 
26071 m.

- zamienię 
bez dozor- 
„Prasa” — 

19 dla

„Pannonię” sprzedam. Po 
znań, Górczyn, Turniowa

26270g6 m. 1.

Sprzedam „Warszawę”. 
Poznań-Wola, Beskidzka 
39. po godz. 17. 26914?

Pokój, kuchnia, c. o., 
śródmieście — zamienię 
na większe. Warunki do 
uzgodnienia. Oferty „Pra 
śe” Grunwaldzka 19 dla 
26072m.
Przyjmę pana pracujące­
go, uczącego się — wspól­
ny pokój śródmieście.

Sprzedam samochód DKW 
— stan techn. dobry. Pę­
powo 8, tel. 17, pow. Go-
styń. 26197g
Syrenę 102, Fiata 600 — 
sprzedam. Łozowa 78 m.
90 (Dębiec).
Automobiliści

27244g
przed

wyjazdem na urlop za­
bezpieczcie swój samo­
chód przed korozją. Spe­
cjalistyczny Zakład U- 
siugowy, Poznań, Dą­
browskiego 147. 27252g

’ Kup-no

Oferty Prasa, Grun­
waldzka 19 dla 25605m.
Małżeństwo poszukuje 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
26033m.
Panna pracująca, czło­
nek spółdzielni poszuku­
je pokoju samodzielnego. 
Oferty .Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 26261m.

Miejskie Przedsiębiorstwo Zieleni
Pracownia Projektowo - Kosztorysowa

Poznań, ul. Mielżyńskiego 23
pnyjmie do opracowania dokumentację 

projektowo - kosztorysową
na zagospodarowanie zielenią terenów 

miejskich i osiedlowych.
Pracownia wykonuje również dokumentację 
techniczną na zieleń przy zakładach przemy­
słowych, na urządzanie ogrodów działkowych, 
zagospodarowanie terenów szkolnych, ośrod­
ków leczniczych i wypoczynkowych.

K5237

PRZEDSIĘBIORSTWA „Z RE MB ” 
s terenu miasta Poznania

PRZYJMUJĄ
CHŁOPCÓW i DZIEWCZĘTA 
z ukończoną szkołą podstawową 

do nauki zawodu tokarza i frezera. 
Uczniowie otrzymują wynagrodzenie 

wg stawek uczniowskich.
Zgłoszenia przyjmuje sekretariat 

Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla Pracujących. 
Poznań, ul. Nowowiejskiego 29 

pokój 17, I piętro.
K5066

k Pracownicy poszukiwani ^Matrymonialne

Z notatnika 
„zielonego" hokeisty 
Rozgrywki o mistrzostwo I ligi 

1968/69 r. w hokeju na trawie roz- 
poczną się 24 i 25 sierpnia. W spot 
kaniach weźmie udział 12 drużyn: 
Warta, Lech i Grunwald z Pozna 
nia, Sparta, Stella i Start z Gnie­
zna, Polonia ze Środy, LZS z Ro­
gowa oraz AZS, Piast, Siemiano- 
wiczanka i Górnik ze Śląska.

PZHT z niecierpliwością oczeku 
je transportu piłek zamówionych 
przed rokiem w Pakistanie. Podo­
bno przesyłka ma nadejść za kil­
ka tygodni. Brak piłek może 
utrudnić sprawne przeprowadze­
nie rozgrywek mistrzowskich.

Produkcja lasek hokejowych, 
której podjęło się kilku naszych 
rzemieślników nie pokrywa jesz­
cze zapotrzebowania, które stale 
wzrasta. Brak lasek uniemożliwia 
PZHT utworzenie nowych drużyn 
które zgłosiły chęć przystąpienia 
do związku.

Tadeusz Baczyński b. prezes 
PZHT w okresie międzywojen­
nym. obecnie prezes Krakowskie­
go Okręgowego Związku Hokeja 
na trawie obchodził 75-lecie uro­
dzin. Baczyński należał do pierw­
szej trójki magistrów wychowa­
nia fizycznego w ówczesnym Stu­
dium WF (obecnie Wyższa Szko­
ła Wychowania Fizycznego) w 
Poznaniu. (x)

Wszelkiego rodzaju urzą­
dzenia chłodnicze oraz a- 
gregaty chłodnicze — ku 
pimy. Wilamowski Po­
znań, Piekary 16/17, Pa-
saż Apollo. 26332g

Instytut Przemysłu 
Zielarskiego 
w Poznaniu
ZAKUPI

SZAFĘ PANCERNĄ 
o wysokości do 1,20 m.

K5118

Zamienię pokój, kuchnię, 
41 m’ na mniejsze. Ofer­
ty Prasa Grunwaldzka 19 
dla 25367g.
Małżeństwo z dwojgiem 
dzieci, poszukuje miesz­
kania 2-pokojowego z do 
godną komunikacją do Po 
znania. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
?6206g.
Młode małżeństwo poszu 
kuje pokoju. Dzierżawa 
płatna rok z góry. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 2706g.

Latocha 
zwyciężył w Turynie

Nasza olimpijska kadra torow- 
ców podczas treningowego poby­
tu we Włoszech, gdzie przygoto­
wuje się do startu w Meksyku,
uczestniczyła miedzynarodo-
wym mityngu na torze Turynu. 
W zawodach z udziałem reore- 
zentantów 8 krajów doszło do kil 
ku interesujących pojedynków. 
Wicemistrz świata w wyścigu na 
1000 m ze startu zatrzymanego — 
łodzianin Wacław Latocha wyraź­
nie odzyskuje wysoka formę. V 
Turynie zwyciężył on zdecydowa­
nie w konkurencji ze startu lot 
negO; osiągając czas 23.9 i prze­
ciętną szybkość 59.496 km/godz. 
Drugie miejsce zalał kolarz włoski 
Sartori. a trzecie Schoeffer (NRF) 

 (t)

Przyjmę ucznia do warsz 
tatu ślusarskiego, również 
z prowincji. Wieczorek. 
Poznań, Wawrzyńca 35.

26223g

Uczeń do nauki w ślusar 
stwie narzędziowym, po­
trzebny. Poznań, Stasi­
ca 21. War«ztat. 26330g

Sprzedaż
Wózki dziecięce polecę
Wytwórnia Poznań. Kula
towa 12. mir??
Sprzedam dziecięcy wó­
zek głęboki używany. Po 
znań, Litewska 17 m. 3. 

25778gpr

Sprzedam Wielką Ency­
klopedię Powszechną, ó- 
ferty z podaniem ceny — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 26190g.

Dyrekcja Szpitala Powiatowego w Szamotułach — 
zatrudni zaraz LEKARZY:

ASYSTENTA na oddziale chirurgicznym i ASY­
STENTA na oddziale wewnętrznym oraz jednego 
LEKARZA na pełen etat do Pogotowia Ratunko­
wego.

Dyrekcja zapewnia możliwość specjalizacji w zakre­
sie I i II stopnia.

Sprawa mieszkania do uzgodnienia na miejscu.
Istnieje możliwość dodatkowego zatrudnienia w

lecznictwie otwartym, K5051

Technik, kawaler, lat 37, 
wzrost 170, szczupły, bez 
nałogów z prowincji, z 
braku znajomości, pozna 
panią skromną i małą, 
prawdziwą domatorkę. z 
środowiska wiejskiego. — 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 25613g.

Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Rolniczej w Sapowi- 
cach, poczta Strykowo, pow. Poznań — poszukuje: 
— NAUCZYCIELA (mężczyznę) przedmiotów zawo 

dowych — z wyższym wykształceniem i prakty­
ką zawodową

— NAUCZYCIELA (mężczyznę) matematyki i fizyki 
— z wyższym wykształceniem i praktyką zawo­
dową.

W/w osobom zapewnia się pokój. Stołówka na 
miejscu. K5032

Kawaler pracownik umy­
słowy, wykształcony, po­
zna domatorkę do lat Ł0, 
również nauczycielkę. — 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 25657g.

Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa w 
Poznaniu — zatrudnią natychmiast

— REWIDENTA RESORTOWEGO.
Wymagane wykształcenie W’yższe ekonomiczne i 

praktyka w księgowości.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, Poznań, ulica

Panna lat 44, spokojna, 
zrównoważona z prowin­
cji, posiadająca domek — 
pozna pana. Oferty tylko 
poważne — „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 25625g.

Grobla 15, p. 206. K5266

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych — 
zatrudni zaraz: 
- INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW DROGOWYCH 
— INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW MECHANIKÓW 

w komórce d/s robót eksportowych w Zarządzie, 
Zakładzie Robót Zmechanizowanych w jednost­
kach terenowych.

Warunki pracy i płacy do omówienia.
Podania kierować: Poznań, ul. Rutkowskiego 25.

K5107
Kupię warsztat mecha­
niczny lub wydzierżawię 
lokal. Oferty „Prasa” — 
'Grunwaldzka 19 dl? 
26962g.
Małżeństwo (członkowie 
spółdzielni) szuka poko­
ju. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 26735g.

78 NAGRÓD
KOZIOŁKACH”

NA MIESIĄC LIPIEC 
tym 2 premie po 50.000 zł

K5315

Panna lat 35, inżynier, za 
miejscowa, miła, przystoj 
na, gospodarna, domatoi- 
ka, zamożna, pozna ka­
walera lub wdowca o po­
dobnych walorach do lat 
45. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 25654g.
Emeryt rozwiedziony do­
brze sytuowany, pozna 
panią chętnie z mieszka 
niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 25832g.
Wdowiec rencista bez na 
logów z mieszkaniem, po 
zna rencistkę około lat 
60, o dobrym charakte­
rze, w celu matrymonial 
nym. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
25845g.

WROCŁAW I
Mieszkanie pełnokom- 
fortowe, willowe, nc- 
we budownictwo, 2 po 
koję, kuchnia, łazien­
ka, gaz, c. o., ciepła 
w’oda. garaż, telefon 
(64 m!)
ZAMIENIĘ PILNIE 

na równorzędne w Po 
znaniu.

Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla K5059.

Pracująca, studiująca po 
szukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla • 26100m.

“ Małżeństwo poszukuje po
koju w Poznaniu. Gwa-
rancja wyprowadzenia 
się za rok, cena do uzgod 
nienia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
26136m.

Sprzedam „SHL - Wiatr” 
z gwarancją. Poznań, ul. 
Słowackiego 29 m. 2, -n-
dziennie 19—21. 26418?

Pszczoły osiem pni z ca­
łym zapasem miodu — 
sprzedam. Melcer, Słomo 
wo, p-ta Parkowo, pow. 
Oborniki Wlkp. 26943g

Siatki ogrodzeniowe, pod 
tynkowe. rynny, rury 
piecowe, karnisze szyno­
we polecam. Dzierżyń­
skiego 263. 27043g

Dnia 5 lipca 1968 r. zmarła po ciężkiej cho­
robie, opatrzona Sakramentami św., nasza uko- 
chana mama, teściowa, siostra i babunia, prze­
żywszy lat 62,

OLGA GŁOGOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 7 bm. 

o godz. 11 z kaplicy cmentarnej w Puszczyko­
wie.

Strapiona
RODZINA

7723?

Dnia 5 lipca 1968 r. zmarła opatrzona Sakra­
mentami św,, nasza kochana matka, babcia, 
prababcia i siostra

WALERIA JAKŚ
z domu WROBLEWTCZ

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
8 bm, o godz. 13.40 na Junikowie.

CÓRKA, SYNOWIE z ŻONAMI, 
WNUKI, PRAWNUK] i RODZINA

Pana na pokój niekrępu- 
jacy przyjmę. Telefon w 
mieszkaniu. Ul. Stanisla-
wa 48. 26141m

Zamienię pokój z kuch­
nią (22 i 12 mł), wysoki 
parter, ul. Dąbrowskiego 
— front, na równorzędne 
do I piętra, ewentualnie 
na kawalerkę w nowym 
budownictwie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26158m.
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne, 3-pokojowe. 
kuchnia, korytarz, łazien 
ka, oszklony balkon, gaz, 
piwnica, willowe, na inie 
szkanie 2-pokojowe z ku 
chnią, balkonem, łazien­
ką, korytarzem, gazem, 
piwnicą, tylko samodziel 
ne, do I ptf., front, oraz 
mniejszy pokój z używał 
nością kuchni, do II otr., 
blisko tramwaju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26728m.

Zamienię pokój 16,5 m’ 
z kuchnią samodzielną, 
łazienka, korytarz współ 
ne. śródmieście — na po 
kój z kuchnią, samodziel 
ne z wygodami. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26266m.
Pracująca poszukuje po­
koju, najchętniej w cen 
trum. Oferty „Prasa” - 
Grunwaldzka 19 dla 
27128m.
Pokój dwuosobowy sło­
neczny, balkon, wynajmę 
studentom. Tel. 477-58. 
Sołacz, ul. Wiece 3.

26085m

Nieruchomość

Okazyjnie sprzedam do- 
mek z zaoudowaniem go 
spodarczym oraz 1,27 ha 
ziemi. Leon Judek, Po- 
rażyn — wieś, poczta O 
palenica, pow. Nowy Ta-
myśl. 26364g
Wyłączoną willę lub pół 
bliźniaka, blisko śródmie 
ścia, może być w stanie 
surowym, kupię. Pośred­
nictwo wykluczone. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 26204g.

Kupię dom 3—4-pokojo- 
wy, wolny, wyłączony w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
26344g.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 31 ha od Poznania 
4 km, zabudowania dobre 
żywy i martwy inwentarz 
kompletny do trakcji 
traktorowej i konnej. — 
Traktor po kapitalnym 
remoncie, ziemia III i IV 
a-klasy, Z Po.znaniem sta 
ła, dogodna komunikacja, 
elektryczność i wodociąg 
— cena 1,5 miliona zło­
tych. Daroszewski Kicin 
poczta Czerwonak, pow.

Wdowiec lat 62, pracują­
cy, spokojny, uczciwy, 
domator, posiada więk­
sze oszczędności, poślubi 
uczciwą panią z mieszka 
niem do lat 60. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25766g.
Kawaler przystojny, wy­
kształcenie podstawowe, 
posiadający własny do­
mek, lat 40, pozna panią 
od lat 24—38. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
2577 Ig.

Poznań. 26366g
Gospodarstwo 5 ha z za­
budowaniami i ze zbiora 
,mi ziemia, łąka, koło do 
mu, przy szosie — tanio 
sprzedam. Stanisław Ga­
las, Sliwno, p-ta Sliwno, 
pow. Nowy Tomyśl. 608p
Gospodarstwo masywne, 
zabudowania, stacja, bli­
sko Poznania, kupię. Ofer 
tv „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 25562gnr.

Zguby

Sprzedam dom 9X8 m.. 
2 pokoje, kuchnia z wygo 
darni, domek gospodarczy 
z ogrodem 1580 m’, oplo- 
towane, 1956 budowane, 
za 280.000 zł. Paizert Su 
chylas k. Poznania, pocz­
ta Suchylas, pow. Po­
znań. 26257g

Zegarek „Tisot” damski 
zgubiłam 28 czerwca w 
okolicy Albańskiej. Zwrot 
wynagrodzę. Hetmańska
20 m. 1, 26803?

Ładne gospodarstwo rol­
ne z dobrymi zabudowa­
niami. od 12 do 22 ha, ul! 
sko Poznania oraz dział-

ZAGUBIONO 
dowód rejestracyjny 

przyczepy - cysterny 
nr rej. P 026-38, nr 
fabryczny 745, wyda­
ny przez Prez. Dziel­
nicowej Rady Narodo

ki budowlane sprze-
dam. Zgłoszenia: Franci­
szek Kasprzak, Robako- 
wo, poczta Gądki. Pośred 
nictwo wykluczone.

26349g

Dnia 3 lipca 1968 r. zmarł nasz drogi kolega 
MGR 1N2.

ANTONI KUCZORA
długoletni członek Zarządu Oddziału Stowa­
rzyszenia Inżynierów i Techników Leśnictwa 

i Drzewnictwa oraz przewodniczący 
Koła Zakładowego SITLiD.

Żonie i Rodzinie Zmarłego 
składają: 

Zarząd Oddziału SITLiD w Poznaniu 
i członkowie Koła SITLiD 

przy Zjednoczeniu Przemysłu Meblarskiego
272572Poznań, ul. Cześnikowska 4b m. 2.

271ZG?
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wej Poznań Stare
Miasto, Wydz. Komu­
nikacji, dla Poznań­
skiego Przedsiębior­
stwa Budownictwa Lą 
dowo- i Wodno-Inży- 
nieryjnęgo „Hydrobu­
dowa 7”. K5273

Różne '

Z powoda likwidacji wul 
kanlzacji — Piekary 13b 
od 1. VII. 1968 — proszę 
odebrać rzeczy naprawio
ne. 26656g
Garażu, lub miejsca na 
blaszak, poszukuję, oko­
lica Mylnej. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dra 
2«208g.
Poszukuję lokalu nadają 
cego się na warsztat sa­
mochodowy. Szczegółowe 
oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 26608g.

Starszy pan, posiadający 
mieszkanie w Poznaniu, 
pozna panią powyżej lat 
pięćdziesiąt, pracującą za 
wodowo, w celu matry­
monialnym. Szczegółowe 
oferty koniecznie z foto­
grafią, „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 25780g.
Kwalifikowanego foto­
grafa samotnego bez na­
łogów (po 40-tce) przyj­
mę do zakładu dobrze 
wyposażonego jako współ 
nika w powiatowym mie­
ście, Poważne oferty 
Prasa, Grunwaldzka 19 
dla 26079g.
Wdowa samotna krawco­
wa, posiadająca mieszka­
nie, pozna pana do lat 
63 cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 25857g.
Kawaler przystojny lat 
37 posiadający gospodar­
stwo, 30 km od Poznania, 
pragnie poznać pannę 
pracowitą w celu matry­
monialnym. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25893 g.
Panna lat 20, posiadająca 
gospodarstwo rolne, poz­
na kawalera rolnika do 
lat 30, cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 26252g.
Wdowiec samotny, przy­
stojny , muzykalny, na
stanowisku poszukuje
kulturalnej samotnej wdo 
wy do lat 45, wzrostu śre 
dniego, posiadającej mie­
szkanie. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 26260g.
Technik dentystyczny ka 
waler, lat 44, przystojny, 
z większą gotówką pozna 
lekarkę dentystkę (współ 
praca). Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
26442g.
Przystojna, kulturalna, 
materialnie niezależna, 
wdowa, pozna kultural­
nego pana do lat 65. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26478g.
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TEATRY

Sobota
6

LIPIEC

Łucji

Słoncet 3.38—JO. 15

POLSKI — g. 19.30 „Zielony Gil”;
NOWY — g. 19.30 „Drugi strzał”; 
OPERA i OPERETKA — nieczyn­
ne; MARCINEK — g. 11 i 17 „Jaś 
czy Małgosia?”

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 15.30. 18, 20.15 „Człowiek, 
który zabił Liberty Valance’a” 
(USA 14 1.); APOLLO — g. 10, 12.30 
„Jezioro Flamingów” (meksyk. 7 
1.), g. 15.30, 18, 20.15 „Księżniczka” 
(szwedz. 18 1.); BAŁTYK — g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Druga praw­
da” (franc. 16 1.); g. 22.30 „Prze­
suń się kochanie” (USA 14 1.); 
CZTERNASTKA — nieczynne; 
GONG — g. 10, 12. 16 „Uciekinier 
w pościgu” (fiń. 14 1.). g. 18, 20 
„Dziewczyna o zielonych oczach” 
(ang. 16 1.); GRUNWALD — g. 15, 
17.30, 20 „Bohaterowie Telemarku” 
(ang. 14 1.); GWIAZDA — g. 10.30, 
13 „Mój przyjaciel delfin” (USA 7 
1.). g. 15.30. 18. 20.15 „Watła nić” 
(USA 16 1.); KOSMOS — g. 18 „Jak 
zdobyto dziki zachód” (USA 16 1.); 
MALTA — g. 16 „Włóczęgi półno­
cy” (USA 7 1.). g. 18. 20.15 „Pamięt 
nik pani doktor” (franc. 16 1.); MI­
NIATURKA — g. 15. 17.30, 20 „Fan 
tomas” (franc. 11 1.); OLIMPIA — 
g. 11 „Ilatari” (USA 11 1.). g. 15. 
17.30 , 20 „Fantomas wraca” (franc. 
14 1.); OSIEDLE — g. 16 „Wyspa ta 
jemnicza” (ang. 11 1.). g. 18. 20.15 
„Noc iguany” (USA 18 1.); PAN- 
CERNIAK — g. 17.30. 20 „Ringo 
Kid” (USA 14 1.); PAŁACOWE — 
g. 15 „101 Dalmatyńczyków” (U^ 
7 1.). g. 17.30, 20 „Sanjuro-Samuraj 
znikąd” (jan. 16 1.); PRZYJAŹŃ — 
g. 15.30, 18. 20.15 „Upał” fpol. 14 1.); 
RIALTO — g. 14, 16. 18. 20 „Koniec 
agenta W-4-C” (czeski 14 1.); RU­
SAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 19.30 
„Wycieczka w nieznane” (poi. 16 
1.); SCALA — g. 16, 18.15, 20.30 
„Ringo Kid” (USA 14 1.); TĘCZ 
— g. 17.30. 19.30 „Matnia” (ang. 18 
1.): WARTA — g. 15. 17.30. 20 „Wi­
kingowie” (USA 14 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 17 „Ka 
mo znany osobiście”, g. 19.15 
„Kamo niebezpieczna misja” 
(radź. 14 1.); WILDA — g. 15. 17.30, 
20 „Synowie Katie Elder” (USA 16 
1.); WRZOS (Luboń) — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 „O- 
statnie polowanie” (USA 14 1.); FO 
TOPLASTIKON — g. 12—21 „Bli­
ski Wschód — z Kabulu do Jero­
zolimy”.

CYRK

CYRK WIELKI (przy Stadionie 
im. 22 Lipca) — g. 19.

MUZEA

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
17) - g. 9-15.

Historii m. Poznania (Stary Ry 
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St 
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta 
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Narodowe (AJele Marcinkowskie 
go 9) - g. 9-15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego' 
— g* 9—16.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna 
nia) — g. 19—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—18.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia poznania (Cytadela 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie «• g 

10—16.

WYSTAWY

Klub „Merkury” (pl. Wolności 8 
I o.) Malarstwo i rysunki J. 
Eichlerowej — g. 14—17 (do 10 
bm.).

Klub SARP (St. Rynek 56) - 
„Międzynarodowy Konkurs Archi 
tektoniczny na projekt miasta i 
centrum Espoo — Finlandia” — g. 
10—15 (do 7 bm.).

BWA (St Rynek) — Prace M. 
Szczuki (1898—1927) oraz plakaty 
W. Swierzego — g. 10—18.

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) Fotogramy A. Jalosińskiego — 
„Wzdłuż brzegów Bałtyku” — g. 
g. 12—20 (do 25 bm.).

Muzeum Narodowe — „Malar- 
itwo M. Bacciarellego” — g. 9—15.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana 1 srebra rosyjskie” 
—g. 10—15,

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „W 120 rocznice Wiosny 
Ludów” — g. 10—18.

Dom Kultury HCP (Dzierżyńskle 
go 215) — wystawa grafik) plasty­
ków poznańskich L. Kosteckiego * 
J. Rybarczyka — g. 14—22.

WOIT (St. Rynek 10) - .Plakat 
turystyczny” — g. 8—20 (do 30 
bm.).

Klub „Od nowa” (ul. Wielka 1) 
— Fotogramy J. Nowackiego „Jazz 
menl” — g. 19—23.

Klub MP1K (Ratajczaka 39) — 
„Węgierski plakat turystyczny” — 
g. 10—20.

PTF (Paderewskiego 7) — „Im­
puls” — fotogramy fotografików 
Z CSRS — g. 10—19 (do 8. Vll.V

Klub SD i „IKP” (pi. Wolności 
5) — Tematy turystyczne w foto­
gramach Cz. Czuba.

Dom Kultury „Stomil” (Starołec 
ka 10) — Indywidualna wystawa 
malarstwa Ryszarda Skupina — g. 
15—20 (do 30. VIII).

DYŻURY

Szpital Kliniczny im, Pawłowa 
(Garbary 17. tel. 510-21) — chirur­
gia. interna, okulistyka.

PSS=Powszechna+Spółdzielcza+Sp ołec z na
Spółdzielcze formy gospodarowania mają w nas długie 

tradycje. Początki handlu spółdzielczego na przykład siąga- 
ją w Poznaniu półwiecza.
PSS znamy na co dzień, ku­

pując każdego dnia w jej 337 
sklepach, obsługiwani przez 
ponad dwa tysiące pracowni­
ków. Kupujemy w PSS, kon­
sumujemy wyroby PSS, ko­
rzystamy z jej usług. Takie są 
różnorodne formy działalności 
PSS. Mamy nieraz wobec niej 
zastrzeżenia, ale i częste po­
wody do zadowolenia.

Poznańska Spółdzielnia Spo 
żywców była jedną z pierw­
szych w kraju i pierwszym po 
znańskim przedsiębiorstwem, 
które upowszechniać zaczęło 
nowe formy handlu. Od SAM 
-u, który powstał przy ul. Sa­
muela Engla przed bodaj 
dziesięciu laty, PSS dorobiła 
się dzisiaj 57 spożywczych 
SAM-ów i 77 sklepów prese­
lekcyjnych. Łatwiej tu kupo­
wać i sprzedawać, przez te 
sklepy przewija się codzien­
nie tysiące klientów, którzy 
zapomnieli już, co to są kolej­
ki do lady i oczekiwanie na 
obsługę. Dzisiaj przypomina 
im o tym jedynie kolejka do... 
przeciążonej kasy.

Wypoczynek 
z kłopotami

Słońce przygrzewa niemiło­
siernie i najchętniej uciekamy 
po pracy nad wodę, do Strze- 
szynka. Zaopatrzenie tu dobre 
i dojazd dogodny. Tak było w 
okresie MTP. Teraz prawie o 
połowię zlikwidowano często­
tliwość przejazdów autobusów. 
A taksówkarze nie bardzo 
chcą jechać w ten kierunek. 
Nie opłaca się samotny pow­
rót do miasta. Np. kierowca 
taksówki nr 1020 2 lipca od­
mówił jazdy z ul. Przybyszew 
skiego do Strzeszynka, tłuma­
cząc, że tylko z postoju ma o- 
bowiązek jechać według ży­
czeń pasażera. Pojechaliśmy 
więc „na lepka" prywatnym 
wozem.

W Strzeszynku oranżady i 
piwa pod dostatkiem. Tylko lo 
dów calypso i bambino nie 
znaleźliśmy. Przy okazji od­
kryliśmy kiosk MHM stojący 
skromnie na uboczu, za wypo­
życzalnią sprzętu, w którym 
kupiliśmy smaczne kiełbaski z 
musztardą, bułką i papiero­
wym talerzykiem za 4.20, zaś 
w samoobsługowym barze 
przy „Oazie” porcja kiełbasy 
kosztuje 7.20 zł. Bułkę wyce­
niono na 90 gr(!) Na prośbę 
o drugi dodatkowy talerzyk 
papierowy, odpowiedziano 
nam, że kosztuje 30 gr. (g)

Autobusy A i B 
ul. Polną

Na au remontu torów w ulicy 
Dąbrowskiego autobusy pospiesz- 
ne linii ,,A’ skierowuje się
ulicą Polną zamiast Przybyszew­
skiego. Przystanek usytuowany 
przy zbiegu ul. Przybyszewskiego 
i Dąbrowskiego przeniesiony jest 
na ten czas na ul. Polną pomiędzy 
ul. Dąbrowskiego a Szamarzew­
skiego. (na)

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne 
tel. 99. nagłe zachorowania w ao 
mu — tel. 666-66; dla m. Poznania 
porady lekarskie. teL 637-35; pod­
stacje ul. Kórnicka 8. Bukowa 1 
i Ugory 18 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne i 
pediatryczne (Szpital Miejski im. 
Strusia — Izba Przyleć ul. Walki 
Młodych T) — czynne całą dobę, 
stomatologiczne (Miejska Przy­
chodnia Specjalistyczna, ul. Chu­
doby 9) — g. 18—7: niedz. 1 święta 
— całą dobę, chirurgiczne I — uL 
Kórnicka 8. tel. 107-19 — całą do­
bę: chirurgiczne II. ul. Kasprzaka 
nr 16 tel. 623-55 cała dobą.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 
czynny całą dobę (al. Marcinkow­
skiego 20) — dyżurujący lekarz 
psvohiatra

Wojewódzka Stacja PR — (uL 
Kościusz.ki 106) telefon 566-66 — dla 
powiatu poznańskiego.

Apteki: al.. Marcinkowskiego 11, 
(czynna całą dobę). Główna 53. 
Starołecka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248). tel. 67-24-14. 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki.

RADIO

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 69,62 MHz (do g. 17); 
8.20 „W różnych rytmach”: 8.44 
Kone. życzeń: 9 Dla dzieci „Zaba­
wy, zawody. wyprawy. przygody”; 
9.?0 Konc. muz. operowej: 10 „Pen 
s ionaritiszka t broda” — opow.; 
10.20 „Na różnvch instrumentach”; 
10.50 „Wojciecha Kętrzyńskiego 
droga do oolskości” felieton: 11 
Śpiewa franc. zesp. wokalny J. P- 
Kredera: 11.25 Gra Zesn. M. Janicza: 
11.49 „Rodzice a dziecko”: 12.10 
„Koncert z polonezem”: 13 Popu­
larne miniatury instrumentalne w 
nagraniach I Stokowskiego: 13.20 
Knnc. Ork. Mandolinistów: 13.40
.Wiecej. leniej, taniej”: 14 
znasz te książkę?”: 14.30 Tematyka 
góralska w m»rvce polskie!' 18-95 
„Sportowcy wiejscy aa start”;

Rozwój' sieci spółdzielczych 
sklepów nie jest dostatecznie 
intensywny, jak byśmy sobie 
tego życzyli, ale jest niewątpli 
wy. W minionych kilku latach 
pobudowano 13 spółdzielczych 
pawilonów handlowych, usytu 
owanych na peryferiach i w 
nowych osiedlach mieszkanio­
wych, na ogół przez handel 
zapomnianych. W roku bieżą­
cym ukończona będzie w cen­
trum miasta budowa Spół­
dzielczego Domu Handlowego 
— mamy nadzieję — pierwsze 
go w Poznaniu domu towaro­
wego z prawdziwego zdarze­
nia. PSS modernizuje też sta­
re sklepy, łącząc małe pomiesz 
czenia dla uzyskania większej 
powierzchni sprzedaży i do­
godniejszej obsługi. Wszystkie 
te przedsięwzięcia powodują 
wzrost wydatków inwestycyj- 
n-ych: jeśli w 1966 r. wynosiły 
one 8.2 min zł, to już w roku 
ubiegłym — 14,7 min. zł. a o- 
becnie — 15,3 min. zł. Pienią­
dze te niosą za sobą lepszą 
obsługę klientów PSS. O tym 
jak znaczna to obsługa mogą 
świadczyć obroty z roku u- 
biegłego: zakupiliśmy wów­
czas w PSS towarów za po­
nad 1,2 mld. zł!

Spółdzielnia prowadzi także 
55 zakładów żywienia, w tym 
16 stołówek pracowniczych i 
studenckich. Obroty gastrono­
mii wyniosły w ubr. około 23 
min. zł. PSS ma również włas 
ne zakłady produkcyjne: ma-
sarski wód gazowanych.
Wartość tej produkcji 
min. zł.
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Tyle czyni spółdzielczy han­
del dla ogółu poznaniaków. In 
ne jednak spółdzielcze formy 
świadczeń stosuje wobec swo­
ich członków. Zrzesza ich obec 
nie ponad 46 tysięcy. W więk­
szości są to kobiety, gospody­
nie domowe. I dla nich właś­
nie istnieją ośrodki pod naz­
wą „Praktyczna Pani”, w któ­
rych można zdobyć wiele cen­
nych wiadomości z zakresu 
prowadzenia domu, żywienia, 
wychowania, krawiectwa, me­
chanizacji gospodarstwa do­
mowego itp. Ośrodki te pro­
wadzą zarazem różne punkty 
usługowe dla członków PSS.

Też sposób
y a zdobycie, na przykład, 

wiązanki kwiatów dla 
dziewczyny. Sposób zresztą do 
syć prosty, zwłaszcza gdy się 
ma samochód (nr rejestracyj­
ny PM 7254 „Taunus”). Otóż 
zajeżdża się samochodem, na 
przykład, na ulicę Grochow­
ską tuż przed wieżowiec, wy­
chodzi się z wozu, zrywa z 
kwietnika pęk róż, wraca, wrę 
cza się kwiaty umiłowanej 
(albo i nie), zapuszcza motor i 
odjeżdża. Po co zajeżdżać 
przed kwiaciarnię. Dosyć to 
kłopotliwe i... kosztowne.

„Taunusa” z załogą 3 mło­
dzieńców i obdarowaną kwia­
tami dziewczyną zanotował w 
dniu 4 bm o godz, 12

t.h.n.

15.20 Wiazanka melodii; 15.30 Dla 
dzieci starszych: „Echo stuleci”; 
16 „Popołudnie z młodością”: 18 
„Muzyka na parkiecie”; 18.49 Mu­
zyka i Aktualności: 19.95 „Piosen­
ki z pointa”: 19.29 Public, mię­
dzynarodowa; 19.39 „Wędrówki mu 
zyczne po kraju”: 29.40 „podwie­
czorek przy mikrofonie”: 22.10 Do 
tańca graia ork.: 22.40 Gra Pozn. 
15-tka radiowa: 23.15 Letnia noc, 
rytm, taniec i piosenka: 0.10—3 
Program nocnv z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5. 9. 7. 8. 12.05, 
15. 17.55. 29. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM H: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.05 Po jednej piosen­
ce: 8.35 Reoortaż T. Zimeckiego; 
9 Meł. z różnych stron świata; 
9.35 „list ze Slaska”: 9.50 Na orga 
nach Hammonda gra B. Hardy: 
10 z twórczości H. Eislera: 10.25 
„Ogród za żvwonłotem” — słuch.: 
11.04 Gra Ork. P. Sommersa: 11-25 
Konc. Chooinowski: 13 Czas do- 
brveh gosoodarzv: 13.25 „Kaziek z 
Żoliborza": 13.45 Konc. dla wcza­
sowiczów: 14.45 „Mały relaks” — 
„Niewdzięcznik” — humoreska: 
15 Pieśni kompozytorów polskich 
śniewa W. B jeniecka — sopran: 
15.20 Amatorskie zespoły przed 
mikrofonem: „Żołnierska piosen­
ka” — snrawozd. z wojewódzkich 
eliminacji zesp. chóralnych: 15.45 
„Żywot teorii naukowei” — dys­
kusja fizyków: 17.10 Śpiewa B. So 
korska: 17.29 Komentarz J. Matu­
szyńskiego: 17.36 Grajaca szafa: 
18.15 Poznańscy soliści. ig.3o Fe­
lieton M. Jorsta: 1L*5 Tańc® Dwo 
rzaka ’ Brahmsa: 19.07 TH Renor 
t^ź z Festiwalu piosenki Żo’ni<»r 
skjej w Kołobrzegu' 19.30 ..Maty­
siakowie”: ’0 Zesnół J. Miliana; 
20.Paryski spacer — konc. meł. 
s nincene’" 21.31 Recital tygodnia 
Vi->dimir Horoyitz — fortepian. w 
t»rn«»Tamie nabrania z 1»t SO-t’’^' 
”.19 ..Beatlesi’* bez słów; ?’.20 
.Padlovari«t«”: 88.86 Konc. wie-

WTADOMOSCI: 5.30. 9.30, 7.30, 
8.30. 9.39. 12.05. 18. 19. 2Ł. 23.50, 
1. 8, 2.55.

Inną spółdzielczą formą jest 
wreszcie samorząd. To praw­
dziwa szkoła społecznego my­
ślenia i gospodarności, przeja­
wiająca się na co dzień w pra 
cy komitetów członkowskich, 
czuwających nad działalnością 
spółdzielni i jej licznych pla­
cówek. z. s.

Pracowity okres 
Biura Obsługi 

Podróżnych
W okresie lata Biuro Obsłu 

gi Podróżnych, do którego na- 
leży 
miejsc 
gorące 
począł 
którzy

również rezerwacja 
w pociągach, przeżywa 
dni. Już 1 czerwca roz 
się najazd pasażerów, 
wykupywali miejsców* 

ki na 30 dni naprzód. W krót­
kim czasie sprzedano wszyst­
kie miejsca na pociągi ekspre 
sowę i pospieszne w kierunku 
Świnoujścia, Gdyni i na po­
łudnie kraju. Podobna sytua­
cja powtórzyła się 1 lipca, kie 
dy to rozpoczęto sprzedaż 
miejscówek na ostatni dzień 
lipca i na 1 sierpnia. Bardzo 
dużo poznaniaków korzysta z 
expressu „Wawel", który ma 
bardzo dobre połączenia z po­
ciągami zdążającymi na po­
łudnie, do Budapesztu i dalej.

Poznańskie Biuro Obsługi 
Podróżnych pracuje obecnie 
w nowych pomieszczeniach, 
tam gdzie w okresie przebudo 
wy Dworca Głównego mieści­
ła się kawiarenka. W pomiesz 
czeniach gdzie dotychczas znaj 
dowały się punkty informa­
cyjne zlokalizowane zostaną 
kasy, które zajmować się bę­
dą wyłącznie sprzedażą miej­
scówek. Dużym udogodnie­
niem jest wybudowanie osob 
nych kabin, dla pracowni­
ków informujących o rozkła­
dzie jazdy przez telefon, (s)

Higiena przede wszystkim
Aby uchronić się od tak niebezpiecznych chorób jak: bie­

gunka, zatrucie pokarmowe, dur brzuszny, czerwonka czy 
wirusowe zapalenie wątroby wystarczy przestrzegać zasad higie­
ny osobistej, higieny otoczenia. A jak my to dobrze znamy - owoc 
kupiony na straganie natychmiast konsumujemy, podczas gdy po­
winien on być bardzo dokładnie myty i to najlepiej w przegoto­
wanej wodzie. Powierzchnia owoców i warzyw zabrudzona ziemią 
lub kurzem jest bowiem siedliskiem drobnoustrojów chorobotwór­
czych.

Państwowy Inspektor Sanitarny dla Poznania w trosce o zabez­
pieczenie higieny żywności wydał specjalne zarządzenie obowią­
zujące wszystkie jednostki sprzedające artykuły żywnościowe. Ma 
ono zapobiec przenoszeniu bakterii. I tak, w czasie krojenia 
wędlin, serów, tłuszczów należy je przytrzymywać przez papier 
pergaminowy, krojąc chleb należy go też przytrzymać przez pa­
pier. Kupując wyroby garmażeryjne, wędliny, ryby czy sery pa­
miętajmy, że obowiązkiem sprzedającego jest zapakować je w 
papier pergaminowy. Chleb i bulki powinny być też pakowane w 
czysty papier. Nieraz się zdarza, że pieczywo przywozi się przed 
otwarciem sklepu. W odkrytych koszykach — w zależności od po­
gody — albo moknie ono na deszczu, albo pokrywa się kurzem. 
A zarządzenie wyraźnie zaleca: „kosze i wszelkie inne pojemniki 
do rozwożenia i roznoszenia pieczywa oraz wyrobów cukierniczych 
powinny mieć przykrywy zabezpieczające produkty te od zanie­
czyszczeń...’*.

Kupując artykuły żywnościowe pamiętajmy o powyższych przepi 
sach. Ścisłe przestrzeganie zasad higieny leży w naszym interesie. 
Właśnie teraz, w lecie - porze szczególnie sprzyjającej szerzeniu 
się zarazków. I pamiętajmy też o częstym myciu rąk, zwłaszcza u 
dzieci! (g)

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Mój syn mordercą?” — 
ode. 19 pow.; 17.40 Poezja i piosen 
ka; 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 „Mówi oficer śledczy”; 18.20 
Klub grającego krażka; 19 Czyta­
my pamiętniki — Izadora Duncan; 
19.15 K. Szulżenko w nowym re­
pertuarze; 19.30 Renesans gitary 
klasycznej: 19.43 Przeboje sprzed 
lat — śpiewa Luis Augile: 19.53 
„Wieczór w Dziekance”: 20.30 7 
dni w 900 sekund: 20.45 Tylko po 
hiszpańsku: 21 Trubadurzy Kraju 
Rad: 21.25 Rozmowy o piosence; 
21.50 Opera G. Rossini’ego „Kop­
ciuszek”: 22.07 Śpiewa Sandie 
Shaw: 22.15 Co wieczór powieść — 
14 ode. „Przygód dobrego wojaka 
Szwejka”; 22.45 Parvż w piosence 
franc.; 23 ...Tabloneczka” — polska 
noezia Indowa: 23.05 Muzyka po 
23-ej — w roli głównej The
Ray Charles Singers; 23.50 Śpie­
wa Teresa Tutinas.

NIEDZIELA — PROGRAM 1: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MIIz (do 
g. 16): 8.15 Tańce polskie; 8.30 Prze 
krój muzvcznv tygodnia: 9.05 „Fa 
la 56”; 9.15 Magazyn Wojskowy; 
10 Dla dzieci W wieku przedszkol 
nvm: „Mv jesteśmy krasnoludki"; 
10.30 Radiowa piosenka miesiąca: 
11 „Rozgłośnia Harcerska”: H/* 
„Zgadnii. snrawdź. odpowiedź”: 
12.10 „Karabin 5 pióro" — audy­
cja 1 o twórczości J. Przvmanow 
skiego: 12.40 ..Przeboje młodych”: 
13.10 Gra Polska Kapela Ludowa: 
14.30 ..W Jezioranach”; 15 Koncert 
życzeń; 16.05 Tvgodn. n^e^lad wy 
darzeń miedzvnar.: 16.20 VI Mię­
dzynarodowy Festiwal Przyjaźni — 
„Siedmiu świadków” — słuch.; 
17.22 „Entuzi^stom operetki” — 
koncert: 18.05 Popołudnie przv mu 
zvce: 19.15 ..Przy mnzvce o Spor 
cie”: 19.30 „Matysiakowie”: .20 
„Siedem dni w kraju i na Sume­
rie”: ,.?0.15 .Wouko. wojsko” — 
Trpnsm. konc. finz’owero Piosen 
ki Żołnierskimi w Kołobrzegu- ’1 
„Stara szabla” — humoreska; 21.15

Stańcie de pomocy przy sprzęcie zbóż
Apel do młodzieży wielkopolskiej

Młodzi Wielkopolanie!
Uczniowie, studenci, mło­

dzieży pracująca miast i 
wsi Wielkopolski! Nadcho­
dzą żniwa. Zbiory tegorocz­
ne zapowiadają się dobrze. 
Tym bardziej więc nie mo­
żemy dopuścić, aby ewentu 
alnie niesprzyjające warun 
ki atmosferyczne miały je 
uszczuplić i aby poszedł na 
marne wielki, ofiarny trud 
pracowników wielkopol­
skiego rolnictwa.

Wzywamy Was zatem, 
jak co roku: stańcie do po­
mocy ochotniczo przy sprzę 
cie zbóż! W państwowych 
gospodarstwach rolnych, 
w spółdzielniach produkcyi 
nych i w gospodarstwach 
indywidualnych, należą­
cych do ludzi starych i scho 
rowanych — wszędzie tam 
potrzebne będą Wasze ręce.

Świetlna sygnały 
na postojach taksówek

Na pięciu postojach taksó­
wek m. in. na ul. Berwińskie 
go i Rynku Jeżyckim założo­
no nowe telefony. Przypomi­
nają one nieco alarmowe tele­
fony milicyjne, te które stoją 
m. in. przed hotelem Merku­
ry i przy skrzyżowaniu na 
Moście Uniwersyteckim. Tele 
fony, które zainstalowano na 
postojach zaopatrzone są w sil 
ny reflektorek, zapalający się 
w momencie uruchomienia 
dzwonka. Światło jest dodat­
kowym sygnałem dla kierow­
cy taksówki, która stoi na 
postoju.

Takich telefonów założonych 
zostanie w Poznaniu piętnaś­
cie. (s)

d. c. koncertu; 22 „Żołnierskie ślu 
by” — fragm. pow. „Skapani w 
ogniu”; 22.15 d. c. koncertu; 23.15 
„Przed północą”: 2J.42 „Jakub Żak 
i Emil Gilels” — solo i w duecie; 
0.10 program nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8, 9, 12.05, 
23. 24. L 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 Moskwa z melodia i 
piosenka słuchaczom polskim: 8.35 
„Radioproblemy”; 10 Wielkopolska 
niedziela; 11 Teatr Adaptacji Ra 
diowych: „Don Juan Poznański” 
w/g R. Berwińskiego; 11.45 Śpie­
wa Chór Chłopięcy i Męski pod 
dyr. St. Stuligrosza: 12.10 Public, 
międzynar.; 12.20 Poranek symfo­
niczny muzyki popularnej w wy­
konaniu wybitnych artystów: 13.15 
„Zgaduj zgadula”: 15 Dla dzieci 
starszych: „Chłopaki za nim’j — 
słuch.; 15.46 Muz. rozrywk.; 16.30 
Konc. chopinowski — Arturo Mo- 
reira Lima (fortenian): 17.05 War 
szawski Tygodnik Dźwiękowy: 
17.30 Rewia piosenek: 18 Wieczór 
literacko-muzyczny: „Powrót ta­
ty": 21.22 Muz. tan.; 2j Ogólnop. 
i Pozn. wiadom. sport.: 22.30 Nie 
dzielne spotkania z muzyka: „Mo­
zart i jego symfonie": 23.35 Mel. 
na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 12.05. 17. 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Niedzielne rytmv: 17.30 „Mój 
svn njordercą?” — ode. 20 pow.; 
17.40 „Mój magnetofon”: 18 Eks­
presem przez świat: 18.05 Polihvm 
nia nie całkiem serio: 18.’0 „Bra 
ma Napoleona’’ — rep.: 18.35 Kro 
nika zespołu „No to co”: 19 Mój 
kumpel Fenton — słuch.: 19.30 
Mini-max — czyli minimum sło­
wa. maksimum rmizvki: 20 Tea­
trzyk nios“nki Piccolo: „Hotelik 
pod różami”: ’0.20 Anglia. Włochy 
w piosence: 20.55 Snotkanin na 
fermacie: 21.25 „Co śpiewa mama, 
edv przybędzie...?”: 21.45 Ouera 
BossinPeeo „KopciuszcV”: 22.07 
Śpiewa Sandie Shaw; 22.20 Morski

Rolnictwo wielkopolskie 
zna już z poprzednich lat i 
wysoko ceni Wasz zapał, z 
jakim stawaliście do prac 
żniwnych. W tym roku jed­
nak — roku V Zjazdu Pol­
skiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, roku szczegól­
nie żarliwej działalności 
ideologicznej — chcemy 
jeszcze dobitniej niż dotąd 
wykazać, że stoimy u boku 
partii, że jesteśmy gotowi 
oddać wszystkie siły dla 
naszej Ojczyzny.

Liczymy szczególnie* na 
Was, uczniowie szkół śred­
nich, na Was tegoroczni ma 
turzyści, którzy ubiegacie 
się o przyjęcie na studia i 
chcielibyście swą pracą 
przy żniwach zadokumento 
wać swoją obywatelską i 
społeczną postawę. Liczymy 
także na Was, młodzi pra­
cownicy gospodarki wiel­
kopolskiej, którzy już w 
poprzednich latach poświę­
caliście część Waszych urlo 
pów na pomoc w rolnic­
twie.

Formujcie wraz z kole­
gami hufce żniwne, ekipy 
remontowo-naprawcze ma­
szyn rolniczych, zgłaszajcie 
się indywidualnie z pomo­
cą dla rolnictwa.

Rolnictwo wielkopolskie 
czeka na Was! Ojczyzna 
czeka na chleb!

Wojewódzka Komisja 
Ochotniczych Hufców Pracy 

ZMS i ZMW 
w Poznaniu

Waronki prac?, piaty 
i zakwaterowania

Gospodarstwo zabezpiecza ua- 
kwaterowanie, obuwie (gumowe)

odzież

(uczestnik

ochronną bezpłatnie, 
odpłatne wyżywienie 
płaci z zarobionych

funduszy 13.50 zł różnicę do 18 zł 
dopłaca gospodarstwo). Praca pro­
sta przy zbiorach zbóż, płaca w 
oparciu o Układ Zbiorowy (dniów 
ka, lub akord). Miejsce pracy — 
zakłady rolne województwa po­
znańskiego. Dojazd do miejsca 
pracy jest bezpłatny w oparciu o 
biletu kredytowany wydany przez 
wydział zatrudnienia rad narodo­
wych. Powrót realizują gospodar­
stwa. Terminy podjęcia pracy w 
turnusach od 15—30. 07. G8, od 1—15. 
08. 68 i od 16—30. 08. 68 r. Każda 
grupa 16—20 osobowa posiada opie 
kuna — komendanta. Warunkiem 
przyjęcia do hufca pracy jest 
ukończone 16 lat, dobry stan zdro­
wia, zgoda rodziców, opiekuna, 
chęć do pracy. Ponadto proponu­
jemy, aby praca na zasadzie co­
dziennych dojazdów do danego 
gosnodarstwa rolnego trwa co 
najmniej trzy dni, a przy zakwa­
terowaniu indywidualnym 7 dni.

Zgłoszenia przyjmują wszystkie 
zarządy powiatowe, miejskie, dziel 
nicowe i zakładowe ZMS oraz za­
rządy powiatowe ZMW, a także 
bezpośrednio Wojewódzka Komi­
sja OIIP ZMS i ZMW — Poznań, 
Plac Wolności 16.

Ponadto kandydaci na studia i 
studenci mogą się zgłaszać (ewtl. 
w czasie egzaminów wstępnych) 
po deklaracje uczestnictwa w 
żniwnych OIIP do uczelnianych 
komisji OIIP, istniejących przy 
radach uczelnianych ZSP Poli­
techniki Poznańskiej, Uniwersy­
tetu im. A Mickiewicza i Wyż­
szej. Szkoły Ekonomiczne) lub W 
Wojewódzkiej Komisji OHP, 

pirotechnik — rep.: 22.35 Ballady 
naszych czasów — śpiewają truba 
durzy radzieccy; 23 „Jabloneczka” 
— polska poezja ludowa; 23.05 „Mu 
zyka nocą”; 23.50 Śpiewa Cathie 
Taylor.

TELEWIZJA

SOBOTA: 10—11.25 — fab. film 
USA — „Niefortunny rozwód”; — 
17.15 — Wiadomości; 17.20 — „Dla 
Ciebie Grecjo” — program mu­
zyczny (lok.); 17.45 — „W lenin- 
gradzkim cyrku” — film radź.} 
18.40 — „Ciśnienie” — TV rajd re 
porterski po Ziemi Opolskiej; 
19.20 — Dobranoc; 19.30 — Moni­
tor; 20.10 — Tele-echo; 20.55 — 
Dziennik; 21.10 — Wiadomości
sportowe; 21.20 — „Niefortunny 
rozwód” — fab. film USA; 22.45 
— „Raz, dwa, trzy...” komedia o- 
byczajowa Ferenca Melnara.

NIEDZIELA: 9.35 — „Król oszus­
tów” — fab. film węg; 10.45 — 
„Przypominamy, radzimy”; 11 — 
Z cyklu — „Uświęcone 
miejsca Ojczyzny” — No­
wogród — (Moskwa); 11.30 — 
„Bawcie się z nami” — próg, mu­
zyczny; 12.10 — PKF; 12.20 — Wia­
domości; 12.30 — „Spotkania z 
przyrodą”; 12.55 — „Walizka dy­
plomatyczna" — film z serii 
„Przygody trzech muszkieterów”; 
13.35 — „Wszystko o szybowcach”; 
13.55 — Film prod. USA — „Bożysz 
cze”; 14.45 — Przemiany; 15.15 — 
Dla dzieci — „Miasto lalek” — w* 
dow. teatru lalek „Pleciuga”; 16.10 
— „Wyspa złoczyńców” — fab. 
film polski; 17.40 — „Z cyklu — 
..Ludzie i zdarzenia”; 18 — „Może, 
morze” — program rozrywk'.; 
18.50 — „Kamera 68”; 19 — „Je­
go piosenki” — film prod. pol­
skiej; 19.20 — Dobranoc: 20 — Film 
krótkometr; 20.15 — II Ogólnopol­
ski Festiwal Piosenki Żołnier- 
sklej Kołobrzeg — Połczw-n ““ 
1968 (Szczecin). W przerwie ok. 
21.05 — Niedziela sportowa.

TV zastrzega prawo zmian.
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